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W odpowiedzi na wezwanie pracowników wytwórni w Pustkowie
I Hli l llHIB fM W fflM IllITTrin' 'III I' H>“ II ■ !

Histerycznej propagandzie podżegaczy inojennych

robotnik polski przeciwstawi wzmożona pracą
Dalsze zobow iązania rad zakładow ych

Podejmując wezwanie Wytwórni Tworzyw Plastycznych w Pustko 
wie, pracownicy Wytwórni Nr 3 w Kutnie, wchodzącej w skład 
Przedsiębiorstwa Państwowego Przemysłu Farmaceutycznego w War 
szawie, na naradzie Wytwórczej w dniu 12 bm. postanowili przy­
śpieszyć tempo pracy i plan produkcyjny na 1949 rok wykonać 
przedterminowo na TRZY MIESIĄCE przed końcem rb.

„Pracownicy uważają — stwierdza 
depesza wysłana do ministra spraw
zagr. Modzelewskiego — że takie po-

Pierwsze Ziednoczenie
wykonała plon 3-lelni

Zjednoczenie Przemysłu Suro- 
gatów Kawy i Namiastek Spo­
żywczych wykonało plan trzylet­
ni, OSIĄGAJĄC WARTOŚĆ 
PRODUKCJI 94.610 TYS. ZŁ 
WEDŁUG CEN z 1937 R.

Głównym czynnikiem przedter­
minowego wykonania planu był 
wzrost wydajności. Przed wojną 
produkcja przeciętna, przypada­
jąca na pracownika wynosiła 10,6 
ton rocznie, obecnie zaś wynosi 
13,1 tony.

W  związku z przedterminowym 
wykonaniem planu, min. Rumiń­
ski przesłał depeszę, wyrażającą 
podziękowanie wszystkim robot­
nikom, technikom, inżynierom i 
pracownikom administracyjnym 
Zjednoczenia i podległych mu za­
kładów.

stanowienie jest godną odpowiedzią 
polskiego robotnika i inteligenta na 
skonstruowany przez podżegaczy wo­
jennych pakt północno-atlantycki".

Depeszę .podpisali kierownicy za­
kładów oraz w  imieniu pracowników 
Rada Zakładówa.

Oświadczenie załogi huty 
„Sosnowiec”

14 bm. odbyło się zebranie załogowe 
robotników i pracowników huty „So­
snowiec", na którym załoga huty u- 
chwaliła następujące oświadczenie:

Krzykotm £ pogróżkom podżegaczy 
wojennych przeciwstawimy jeszcze 
bardziej ofiarną pracę — jeszcze 
większe upowszechnienie współza­
wodnictwa pracy.
Ambicją nasizą będzie .PRZEDTER­

MINOWE WYKONANIE PLANÓW  
PRODUKCYJNYCH, gdyż my robot­
nicy wiemy, że pracujemy dla naro 
du, dla naszych rodzin — że tylko 
praca uczyni nasz kraj silnym i szczę 
śliwym.

Bomba atomowa nie zadecyduje o losach wojny
Wola ludów zadecyduje o pokoju
Ośmiadczenie prof. Joliot

PARYŻ (PAP). Korespondent PAP 
w Paryżu przepr->w*»*ził wywiad ze 
słynnym uczonym francuskim, prof. 
Joliot, przewodniczącym Biura Orga­
nizacyjnego Światowego Kongresu 
w Obronie Pokoju i prezesem Tow. 
Przyjaźni Francusko-Polskiej. Prof. 
Toliot oświadczył między innymi: 

Jedyną rzeczą, która w walce o 
utrwalenie pokoju posiada istotne 
umączenie, jest wola ludów, wola 
(mas pracujących wszystkich naro­
dów przeciwstawienia swej potęgi 
intrygom podżegaczy wojennych, 
Mówiąc o znaczeniu i potrzebie so­

lidarności polsko-francuskiej dla u- 
mocnienia pokoju, prof. Joliot powie­
dział: i j

„Solidarność taka niewątpliwie sta­
nowi gwarancję pokoju w Europie, a 
przede wszystkim gwarancję bezpie­
czeństwa obu naszych krajów. Niem­
cy Zach. dźwigające się szybko z u- 
padku przy wydatnej pomocy ame­
rykańskich kół imperialistycznych, 
podniosły już swój głos, pełen gróźb.

„Z żalem dowiadujemy się, że w  ta­
kiej właśnie chwili stosunki między 
obu naszymi państwami pogarszają 
się i  to bynajmniej nie z winy Pola­
ków. , i

„W związku z tym pragnę cąpew- 
nić czytelników polskich, że przy­
jaźń dla Polski jest w sercach ludu 
francuskiego równie żywa, jak jego 
gorące przywiązanie do pokoju. 
Chcemy działać i będziemy działać 
iw (ten sposób, aby zamysły podże­
gaczy wojennych zostały pokrzyżo­
wane, aby w stosunkach polsko- 
francuskich zapanował klimat przy­
jaźni £ współpracy •— jak powie­
dział min. Modzelewski 
Mówiąc o znaczeniu energii atomo­

wej w  wojnie napastniczej, prof. Jo­
liot oświadczył:

„Fałszywy niewątpliwie jest pogląd 
rozpowszechniany świadomie przez 
tych, którzy rozmyślnie wywołują 
psychozę wojenną, że broń atomowa

będzie środkiem szybkiego zwycię­
stwa w  błyskawicznej wojnie.

„Pewne jest, .że broń atomowa 
mimo swej siły niszczycielskiej, NIE 
OKAZAŁABY SIĘ W KONFLIK­
CIE ŚWIATOWYM BRONIĄ DE­
CYDUJĄCĄ. Jest wielce prawdopo­
dobne, że podżegacze wojenni zdają 
sobie z tego doskonale sprawę i że 
fakt ten powstrzyma ich przed sza­
leńczym aktem, który łatwo mógłby 
obrócić się przeciwko nim samym w  
długiej wojnie.

Zobowiązujemy się wszyscy, wraz 
z naszymi rodzinami, do wzięcia u- 
działu w akademiach i  pochodach 
pierwszomajowych, by zademonstro­
wać nasze przywiązanie do władzy 
ludowej, naszą wolę zbudowania w 
Polsce ustroju socjalistycznego oraz 
nasze moralne poparcie dla wszyst-1 
kich antyimperialistycznych sił świa­
ta, walczących o pokój przeciwko pod 
żegaczom wojennym.

Imperialistycznej burżuazji szu­
kającej ratunku w blokach wojen­
nych, paktach atlantyckich, odpo­
wiemy jeszcze większym zacieśnie­
niem sojuszu i przyjaźni ze iZw. Ra­
dzieckim, państwem socjalizmu i 
pokoju, dlatego postanawiamy 
wszyscy jak jeden mąż wpisać się 
do Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Chłopi podejmują Czyn 1 -majowy
W akcji zobowiązań Czynu 1-Ma- 

jowego poważny udział bierze klasa 
robotnicza i  chłopi z .terenu Pomorza. 
Należy wymienić przede wszystkim 
robotników Państwowego Majątku 
Molendo, którzy zobowiązanie ukoń­
czenia siewów wiosennych do 15 bm. 
wykonali przedterminowo już 7 bm!

W gim. Solec Kujawski chłopi po­
stanowili zakontraktować ponad plan 
30 sztuk tuczników, wykonać we wła­
ściwym terminie siewy wiosenne, zli­
kwidować odłogi, zwerbować nowych 
Członków do ZSCh i uruchomić świe 
tlicę gminną.

Chłopi z pow. nakielskiego zobo­
wiązali się uporządkować 15 km dro-

Chłopi — członkowie ZSCh woj 
śląsko-dąbrowskiego zobowiązali się 
zorganizować do 1 miaja 22 powia­
towe, 256 gminnych' i J609 g/oinadi- 
kich komitetów współzawodnictwa.
Również i dolnośląscy chłopi-pod- 

azereg zobowiązań. ni. chłopi 
gromady Zaręba Górna postanowili 
uczcie święto zradiofomizowaniem gro 
mady, uporządkowaniem dróg gro­
madzkich i zakontraktowaniem po­
nad plan 120 sztuk trzody chlewnej.

zań postanowili zorganizować 1500 ha 
wiejskich zespołów współzawodnic­
twa, zlikwidować 15.000 ha odłogów i 
zagospodarować 60.000 ha.

Zobowiązania robotników
Spośród załóg robotniczych należy 

wymienić załogę pomorskich warszta­
tów PKS, która postanowiła wyremon 

tować 2 autobusy i 5 podwozi; robot­
ników Zakładów Rowerowych Nr 4, 
którzy przekroczą plan produkcji 
kwietniowej oraz wykonają przedter­
minowo 1000 rowerów oraz załogę 
fabryki papy dachowej, która posta­
nowić przekroczyć plan produkcji na 
kwiecień o 26 proc.

W woj. rzeszowskim załoga Pań­
stwowych Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego zobowiązała się wyko­
nać plan 3-letni do 15 listopada, wy 
produkować do końca roku 91.962 
kg przędzy i 435.460 m tkanin po- 
naid jplan. Dzięki Wzmożonej wy­
dajności i usprawnieniu pracy za-I 
łoga uzyska wzrost zaplanowanych j 
oszczędności z 4 mil. zł na 11.800 i 
ty*. zŁ

Przed i Maja
Hasło czynu 1-majowego znalaz­
ło szeroki oddźwięk wśród pra­
cowników budowlanych stoli­
cy. Na murach i rusztowaniach 
ukazały się transparenty, mó­
wiące o zobowiązaniach podję­

tych przez robotników.'
Na zdjęciu: tablica na terenie 
budowy „Domu Słowa Polskie­
go z napisem: ,JDla uczcze­
nia Święta pracy 1 maja zało­
ga budowy „Domu Słowa Pol­
skie go", I I I  Oddział PPBZW , 
postanowiła wykonać roboty 
wcześniej o S tygodnie i za­
oszczędzić Z miliony złotych“. 
Obok — fragment Trasy W—Z 
Końcowe roboty przy wjeżdzie, 

JPrzzbiega obok pałacu 
pod Blachą w kierunku Krak.

Przedmieścia.

W woj. białostockim rolnicy zrze- 
ffleni w  ZSCh wśród szeregu zobcwią-

Przedstawiciele 53 krajów
wezmą udział w Światowym Kongresie Pokoju
Ostatnie przygotowania w Paryżu

dalsze zgłoszenia. Demokratyczne or­
ganizacje bułgarskie i czechosłowac­
kie nadesłały setki rezolucji, deklaru­
jących poparcie idei Kongresu. Henry 
Wallace nadesłał zgłoszenie indywi­
dualne.

Mocarstwa zachodnie wznawiają w Niemczech produkcją

podstawowych gałęzi przemysłu wojennego
T r i z o n i a  „ k w e s t i ą  d n i 64

BERLIN (TELEPRESS). Zarządy Wojskowe zachodnich mocarstw 
okupacyjnych opublikowały tekst „porozumienia" w sprawie uru­
chomieni dotychczas zakazanych i ograniczonych gałęzi produkcji 
w Niemczech Zach. „Porozumienie", stanowiące dalsze pogwałcenie 
układów w Jałcie i Poczdamie, zostało zawarte przez ministrów 
spraw zagranicznych podczas rozmów w Waszyngtonie.

W myśl nowego „porozumienia" za- " 
kazana produkcja łożysk kulkowych 
może być obecnie wznowiona w 
„ograniczonym rozmiarze". Produk­
cja aluminium, zakazana przez mię­
dzynarodowe porozumienie, może o- 
siągnąć 85 tys. ton rocznie. Budowa 
okrętów, „ograniczona" w  ub. tygod­
niu do produkcji małych statków o 
tonażu nie przekraczającym 7 tys. 
ton, została obecnie rozszerzona 
„zgodnie z pojemnością niemieckich 
stoczni".

Tak brzmi pierwsza część „poro­
zumienia", które odradza podsta-

Uroczyste pożegnanie
delegacji kołchoźników radzieckich

14 bm. delegacja kołchoźników ra­
dzieckich opuściła Polskę, udając się 
samolotem w drogę powrotną do Zw. 
Radzieckiego. Na lotnisku na Okęciu 
żegnali gości: min. Rolnictwa Dąb- 
Kocioł, wicemin. Tkaczow, dyr. Ga­
binetu Prezydenta R. P. Górska, 
przedstawiciele KC PZPR, Twa Przy

Zgoda Kuom ntangu
na warunki pokojowe K.P. Chin?

HONG KONG (TELEPRESS). Kuo 
mimtangowska delegacja pokojowa 
miała zgodzić się na 8-punktowe 
Warunki Pokot, owe, wysunięte przez 
K. P. Chin, oznaczatące całkowitą 
kapitulację kuamintangowskich Chin.

Te same doniesienia stwierdzają, 
że „formalne rolkowania pokojowe" 
rozpoczęły się po dwun astodniowych 
^nieformalnych pertraktacjach"*

jaźni Polsko-Radzieckiej oraz przo­
downicy i przodownice praćy sto­
licy.

Obecny był również dziekan korpu 
su dyplomatycznego p. Lebiediew w 
towarzystwie pracowników ambasa­
dy.

Delegacje robotników i robotnic 
dzielnicy Śródmieście, Wola i trasy 
W — Z, wręczając wyjeżdżającym 
wiązanki kwiatów, prosili o przeka­
zanie narodom Zw. Radzieckiego naj 
serdeczniejszych życzeń dalszej owoc 
nej pracy nad wzmocnieniem pokoju 
światowego.

Przewodniczący delegacji ob. Dub 
kowiecki wyraził wdzięczność w 
imieniu kołchoźników za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznała delegacja 
ze strony władz, partii politycznych 
i mas pracujących Polski ł życzył 
robotnikom i chłopom polskim jak 
najlepszych wyników .w budowni­
ctwie nowego jutra.

wowe gałęzie przemysłu wojennego 
Niemiec zach.
Komunikat opublikowany przez 

zachodnie mocarstwa okupacyjne 
stwierdza również, że AMERYKANIE 
PODNIEŚLI POZIOM ZACHODNIO- 
NIEMIECKIEJ PRODUKCJI STALI. 
W ramach układu poczdamskiego, 
produkcja stali w  całych Niemczech 
miała wynosić 6 mil. ton rocznie. 
Granica ta została następnie rozsze­
rzona do 10,5 mil. ton, a obecnie prze­
kracza już U mil. ton rocznie.

W myśl „porozumienia" zachod­
ni o-niemiecka produkcja stali zo­
stanie podniesiona do 13,5 mil. ton 
rocznie.
BERLIN (TELEPRESS). Amerykań 

ski gubernator wojskowy w Niem­
czech gen. Clay oświadczył, że połą­
czenie francuskiej strefy okupacyjnej 
z Bizonią jest „KWESTIĄ DNI".

Clay przyznał, że „Rada Parla­
mentarna" w Bonn przeżywa obec­
nie ciężki kryzys, ponieważ wielu 
jej członków ma poważne zastrze­
żenia co do przyjęcia, narzuconego 
przez Waszyngton, „statutu okupa­
cyjnego".

Komentarze prasy brytyjsk ej 
i francuskiej

LONDYN (PAP). Podając na czo­
łowych miejscach wiadomość o tzw. 
„porozumieniu" trzech mocarstw za­
chodnich w sprawie odbudowy prze­
mysłu niemieckiego, prasa brytyjska 
informuje, że niektóre fabryki za-

nie^Pokoin ° rga”lza<5yjny Światowego Kongresu w Obro-
tót Pz kS \ S £ i  ™tlUe f? y sotowa do przyjęcia blisko 2 tys. delega- 

^  ™ goścł ******* wowamo 80 hoteli. Kongres będzie ob- 
wipikirh k PleVe1̂  3? tłumaczy będzie dokonywało — podobnie jak na

-  równoczesnego przekładu
przemówień na 4 języki: francuski, angielski, rosyjski i hiszpański.

£ L  ?łeustanni€ 1 stów w obronie pokoju, J. G. Crow-
ther, udzielił korespondentowi „PAP" 
wywiadu na temat przygotowań bry­
tyjskich do paryskiego Kongresu Po­
koju.

Wskazując na związki istniejące 
między Kongresem Wrocławskim a 
Nowojorskim i Paryskim, Crowther 
stwierdził, że manifestacja w Nowym 
Jorku była potężnym wkładem do 
sprawy pokoju i wzmocniła walkę o 
realizację idei nakreślonych we Wro­
cławiu. Podjęte przez reakcję usiło­
wania rozbicia Kongresu Nowojor­
skiego wskazują, że ISTNIEJE NA­
GLĄCA POTRZEBA WALKI W O- 
BRONIE POKOJU.

SZTOKHOLM (PAP). Poseł do Rik- 
stagu i syn przywódcy socjaldemokra­
cji szwedzkiej, adwokat Georgi Bran- 
ting udzielił sztokholmskiemu kore­
spondentowi PAP wywiadu na temat 
znaczenia Światowego Kongresu w 
Obronie Pokoju.

Protestując przeciwko określaniu 
przez część prasy zachodniej akcji na 
rzecz pokoju, jako propagandy komu­
nistycznej, wskutek czego wielu tzw. 
intelektualistów daje się zastraszyć 
zmusić do milczenia i bierności, Bran- 
ting konkluduje:

„Jest rzeczą pilną i niezbędną, 
aby myślące i świadome siły poko­
ju — izolowane i zorganizowane —

Wypowiedzi czołowych 
intelektualistów

LONDYN (PAP). Przewodniczący 
brytyjskiego Komitetu Intelektuali-

»Św iat się zm ienia«
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chodnio-niemieckie otrzymają nowy 
sprzęt techniczny.

Fabryki skreślone z listy Zakła­
dów przeznaczonych na rozbiórkę, 
reprezentują ciężki przemysł, prze­
mysł chemiczny i budownictwo 
okrętów. Wśród fabryk skreślo­
nych z listy znajdują się m. in. 
zakłady Thyssena w Hambcra 
i przeszło 20 zakładów „I. G. Far- 
benindustrie".
„Porozumienie" pozostaje niewąt­

pliwie w związku z przygotowania­
mi do wciągnięcia Niemiec Zach. 
do paktu atlantyckiego.

Zmierza ono do odbudowy poten­
cjału Niemiec, nie zawiera natomiast 
żadnych środków bezpieczeństwa 
przeciwko możliwości pouownejji a- 
gresfli niemieckiej.

PARYŻ (PAP). Większość prasy 
francuskiej1 wyraża głębokie zanie­
pokojenie.

„L‘Humanite“ stwierdza, że w i­
docznie Niemcy przestały być dla 
państw zachodnich krajem nieprzy­
jacielskim i mają wejść dó ich koa­
licji w charakterze alianta.

„COMBAT" podkreśla, że po 
układach waszyngtońskich Niem­
cy Zachodnie uzyskują warunki, 
umożliwiające przystąpienie do 
źbrojeń.

podjęły zdecydowaną akcję, nawią­
zały między sobą kontakt, stanęły 
twardo na gruncie współpracy i 
zdały sobie sprawę z własnej po­
tęgi. Ich słowo musi daleko i głę­
boko sięgnąć, ich myśl — wytyczyć 
i utorować drogę do trwałego po­
koju".

W ZSRR o Kongresie Paryskim
MOSKWA (PAP). Prcra radziecka 

szeroko omawia przygotowania do pa­
ryskiego Kongresu w Obronie Poko­
ju. Znakomity prawnik radziecki, 
członek-korespondent Akademii Nauk 
ZSRR, Trajnira, w artykule, zamiesz­
czonym w „Izwiestiach", stwierdza, 
że dni Kongresu Paryskiego będą nie 
tylko przeglądem sił zwolenników po­
koju, lecz również okresem zorgani­
zowania i zwarcia ich szeregów, u- 
tworzenia niezwyciężonej armii poko­
ju, jedynej w  historii, która nie po­
niesie klęski i której siła wzrastać 
będżie z każdym dniem.

Dziennik „Prawda" wskazuje na po­
tężny rozmach światowego ruchu po­
koju, który ogarnął ponad 600i>milio- 
nów ludzi i podkreśla, że ruch ten jest 
niezwyciężony.

„Śmieszne i nędzne są paniczne 
próby reakcji powstrzymywania te­
go ruchu policyjnymi zakazami i re­
presjami — zaznacza dziennik. — 
Agenci imperializmu amerykańskie­
go usiłują oszukać naiwnych, jako­
by Kongres Paryski był tylko imprez 
zą komunistów. Jest to fałsz, albo­
wiem potężny ruch w obronie po­
koju ogarnął najszersze masy wszy­
stkich uczciwych ludzi, niezależnie 
odl ich przynależności partyjnej".

Bestialski napad poliGji brazylijskiej
na uczestników Kongresu w Obron e Pokoju

PARYŻ (PAP). Policja brazylijska 
dokonała bestialskiego napadu na 
Kongres Obrońców Pokoju w Rio de 
Janeiro.

W chwili gdy rozpoczynał się Kon 
gres, wtargnęła policja i dała salwę 
do uczestników zebranych na sali. 
Padły liczne ofiary: szereg zabitych 
i kilkudziesięciu rannych. Uczestni­
cy Kongresu musieli opuścić lokal, 
odwożąc samochodami rannych i po­
ległych. Poddctja zajęła lokal.

Komitet Organizacyjny Światowe-

stosował do premiera Brazylii de­
peszę następującej treści:

„W imieniu 550 mil. ludzi, któ­
rzy zgłosili akces do Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju,' pro­
testujemy przeciwko napaści na 
zwolenników pokoju w Rio de 
Janeiro".
Równocześnie Komitet wystosował 

telegram do ONZ, piętnując zbrod­
niczy zamach policji brazylijskiej 
i podkreślając, że działała ona na

go Kongresu Obrońców Pokojtu wy- rozkaz reakcyjnego rządu.

ICH 6 I ONA JEDNA
Dobrze łamali sobie 

języki sędziowie olimpij­
scy, zanim wymówili 
imię polskiej laureatki, 
kompozytorki Grażyny 
Bacewiczówny, która o- 
trzymała odznaczenie 
wraz z 6-ciu kolegami.

Jak wymówili, tak na­
pisali. Przekonaliśmy się 
o tym wczoraj przy wrę­
czeniu „laurek"  (pardon 
— dyplomów) nagrodzo­
nym.

Miss GRZYANA... a 
może to spieszczenie imię 
nia jedynaczki konkursu 
muzycznego f Coś w ro­
dzaju naszej Grażynki.

TYLKO RAZEM
Sklep Centrali Tekstyl­

nej przy ul. Nowy Świat 
uzależnia sprzedaż pod­
szewki od nabycia wełny. 
Aby więc nabyć podszew­
kę za 1.000 zł., trzeba rów 
nież kupić kimon weł-

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
niany za około 15 tys. nież — otwierać. Pasa-

złotych.
Idąc śladami Centrali 

Tekstylnej, taka np. 
Centrala Przemysłu E- 
lektrotechnicznego win­
na by sprzedawać żarów­
ki tylko łącznie z żyran­
dolami lub lampami.

WIOSENNA ZAPRAWA
Warszawiacy szybko u- 

nieruchomili automatycz 
nie zamykane drzwi w 
trolleybusach, słusznie ro 
zumując, że jakieś tam 
automaty nie mogą być 
przeszkodą dla wrodzo­
nego im pędu do zagęsz­
czania wozów.

Trudność wynikła jed­
nak z innej strony. 
Drzwi nie tylko nie chcą 
się zamykać, . lecz rów-

żerowie muszą staczać z 
nimi istne zapasy, chcąc 
się wydostać z wozu.

M ZK nie chcą chyba 
w ten sposób umasawiać 
sportu na wiosnę. Jeśli 
by jednak chciały, to 
niech raczej drzwi napra 
wią. Ułatwi to pasaże­
rom wyjście i wypełnie­
nie hasła: ,Frontem do 
wiosny".

AKTUALNE
Duże ,£ycie“ z ponie­

działku 11 bm. podaje, 
że bilety Zw. Zaw. sprze­
dane na seans o godz. 19 
dn. 7 bm. są ważne w 
niedziele 10 bm. na godz. 
11. Na niedzielę 10 kwiet 
nia, ale którego roku, 
bowiem ani w tym, ani

w przrszłym roku takiej 
już nie będzie.

NOWY SPORT
,,Przegląd Sportowy” z 

dn. 11 bm. podaje: w wy­
niku fuzji KKS .Jźura- 
wianka" i SKS „Czu­
waj" powstał KS ,K o le ­
jarz“ . W nowym klubie 
pouwłano sekcje: piłki 
nożnej, piłki ręcznej, lek 
koatletyczną i inne, aż 
wreszcie sekcję kobiecą. 
Ciekawe co za srort bę­

dzie się w tej ostatniej 
sekcji uprawiało.

DOMYŚLNY
Pan Eugeni/usz spóźnił 

się do teatru. Pierwszy 
aikt dobiega końca. Bile­
ter, zgadza się jednak 
wpuścić spóźnialskiego 
na widownie.

— Tylko niech pan cho 
dzi za mną cichutko, na 
palcach.

— Dobrze, dobrze... Nie 
wiedziałem, że już wszy­
scy śpią...



Str. * ZYCIE WARSZAWY

Pod protektoratem Prezydenta RP_ j p r 2 g|| j f J J I j g f g S g J f l  Z W .  Z a W O d O W V C l l

Tydzień Oświaty, Książki i P r a s y L ,. . .  . .' ”  n 'List KCZZ do wicepremiera 11. ZawadzkiegoOd 1 do 8 maja b.r. trwać będzie w- R. P. ob. BIERUT. Przeprowadze-
całym kraju Tydzień Oświaty, Książ 
ki i Prasy. Celem Tygodnia jest po­
pularyzowanie oświaty, wzmożenie 
wysiłków nad realizacją ustawy o li' 
kwidacji analfabetyzmu, wzmożenie 
czytelnictwa książki i prasy wśród 
najszerszych mas, zwłaszcza chłopów 
mało- i średniorolnych, rozbudowa 
prasy fabrycznej i gazet ściennych, 
rozszerzenie sieci korespondentów ro­
botniczych i chłopskich oraz biblio­
tek gminnych i gromadzkich.

Protektorat nad Tygodniem Oświa 
ty, Książki i Prasy objął Prezydent

„Rozkaz Nr. 200“
w  Austrii

MOSKWA (PAP). „Nowotje Wre- 
mia“ omawia wprowadzenie przez 
amerykańskie władze okupacyjne w 
Austrii tzw. „rozkazu Nr 200“, prze 
widującego surowe kary, aż do kary 
śmierci włącznie, za różne „przewi­
nienia” , wśród których figurową 
również: udział w strajkach i odrpó- 
wa współdziałania z wywiadem a- 
mery kańskim.

„Rozkaz Nr 200“ — pisze tygod­
nik — przekształca obywateli au­
striackich w mieszkańców kolonii. 
Ogłoszenie „rozkazu Nr 2C0“, wpro 
wadzającego w zachodniej Austrii 
niemal, że stan oblężenia, całko­
wicie odpowiada pianom, prze­
kształcenia kraju w bazę militar­
ną USA“.

nie Tygodnia powierzono Central­
nemu Komitetowi Obywatelskiemu 
pod przewodnictwem premiera CY­
RANKIEWICZA.
W skład Komitetu weszli: min. 

Oświaty Skrzeszewski, min. Kultury 
i Sztuki Dybowski, przedstawiciel 
MON I wieemin. —• Ochab, z ramie­
nia KC PZPR — podsekretarz stanu 
Prezydium Rady Ministrów — Ber­
man i przedstawiciele NKW SL, 
NKW PSU, KC SD, Z.G. Str. Pracy 
KCZZ, Zw. Sam. Chłopskiej, ZMP 
„SP“, Ligi Kobiet oraz Zw. Zaw. Li-

Uchwały plenarnego posiedzenia
14 bm. pod przewodnictwem A. Burskiego odbyło się plenarne po­

siedzenie Komisji Centralnej Związków Zawodowych.

Na posiedzeniu zatwierdzono u- 
chwałę Prezydium KCZZ o zmia­
nach personalnych w składzie Pre­
zydium, uchwalono tekst listu KCZZ 
do wicepremiera Aleksandra Za-

1 sku przewodniczącego KCZZ i stwier 
dza, że ob. Ochab dobrze zasłużył 
się ruchowi zawodowemu i klasie 
robotniczej.

Biorąc ped uwagę względy natury
wadzkiego i przedyskutowano refe-1 państwowej Plenum przyjmuje do 
rat Sekretarza Generalnego KCZZ j wiadomości rezygnację ob. Ochaba
Ćwika o tegorocznym obchodzie

teratów,_ Dziennikarzy, Nauczycieli : święta 1-Maja. Plenum zatwierdzi- 
lnstytucji oświatowych i pmodowni- > również uchwałę Prezydium o
cy pracy. wydatkowaniu 100 milionów zł na

W czasie trwania akcji, przeprowa-1 akcję kulturalno-oświatową ha wsi. 
dzona będzie zbiórka pieniężna na i  Ob. Doliński, omawiając zmiany 
zwalczanie analfabetyzmu. Do pracy | personalne w składzie Prezydium 
nad realizacją zadań akcji wciągniętej zgłosił następujący wniosek: 
zostaną jak najszersze masy ludzi j „Plenum KCZZ wyraża ob. Ocha- 
pracy w mieście i na wsi. * 1 bowi uznanie za pracę na stanowi-

B. dyplomaci hitlerowscy
skażam na kary w i ę z i e ń  a o d  3  d o  2 5  ł a t

BERLIN (PAP), Trybunał amery­
kański w Norymberdze ogłosił wy­
rek w procesie grupy dyplomatów 
i działaczy nazistowskich z von 
Weizsaeckerem na czele, oskarżo­
nych o popełnienie zbipdni wojen­
nych.

Główmy oskarżony WEIZSAEC- 
KER został uznany winnym piano-

USA boją się prawdziwych informacji
W niosek polski w  Komisji Społecznej ONZ

NOWY JORK (PAP). W czasie 
debaty w Komisji Społecznej Gene­
ralnego Zgromadzenia na temat pro­
jektu konwencji o zbieraniu i prze­
kazywaniu informacji prasowych —

Zwycięska kontrofensywa
uiojsk demokratycznych

PARYŻ (PAP). Dowództwo grec­
kiej armii demokratycznej ogłosiło 
następujący komunikat: „W  rejonie 
Grammos-Smolikas trwają walki.

Straty wojsk faszystowskich w 
ciągu 12 dni waik wynoszą 2.311 
zabitych, 4.986 rannych i 1.094 
jeńców, łącznie 8.207 oficerów 
i żołnierzy. Strącono lub uszko­
dzono 17 samolotów.
PARYŻ (PAP). Z Aten donoszą 

o utworzeniu przez Sofulisa 18 z ko­
lei powojennego rządu greckiego. 
W skład nowego rządu faszystow­
skiego nie wchodzą b. minister bez 
teki Markezinis, skompromitowany 
w wielkiej aferze dewizowej, oraz 
jego przyjaciele wiceministrowie: 
Gonis i Kapsalis.

delegat polski min. Drohojowski za­
żądał wprowadzenia do konwencji 
klauzuli, definiującej- ściśle zakres 
informacji prasowych.

Delegat polski, domaga się, by 
z zakresu informacji prasowej! wy­
łączyć wszystkie wiadomości mogą­
ce się przyczynić do zagrożenia po­
koju. lub nawołujące do agresji, a 
także fałszywe wiadomości, zagra­
żające przyjaznym stosunkom mię­
dzynarodowym.

Propozycja ta wywołała gwałtow­
ny sprzeciw przedstawiciela USA 
Canhama.

Wniosek polski poparli przedsta­
wiciele Czechosłowacji i Jugosławii.

Sprawa Izraela
FLUSHING MEADOWS (PAP). — 

Zgromadzenie Generalne 31 głosami 
przeciw 18 odrzuciło - wniosek Ko- 
misCi Ogólnej, zalecający rozpatrze­
nie sprawy przyjęcia państwa Izrael 
do ONZ bezpośrednio przez Zgro­
madzenie i postanowiło przekazać 
sprawę Komisji Politycznej.

Za wnioskiem Komisji Ogólnej 
głosowały m. in. Zw. Radziecki, 
Australia i USA.

wanta wojny agresywnej i zbrod­
ni przeciwko ludzkości. Trybunał 
skazał go na 7 lat więzienia. 18 
poorstałyoh oskarżonych skazano 
na kary więzienia ©d 3 do |5 lat.
Kierownik wydziału zagraniczne­

go NSDAP Bchlc Został osądzony na 
5 lat więzienia; dyrektor dep. poli­
tycznego MSZ YVGermanu — 7 lat; 
poseł niemiecki na Węgrzech Wie- 
seumayer — na 20 lat; były minister 
aprowizacji i rolnictwa Darre — na 
7 lat; podsekretarz stanu w  min. 
propagandy Dietrich — na 7 lat 
więzienia.

Ministra skarbu Rzeszy Schwerma 
von Krosick skazano na 10 lat wię­
zienia; wiceprezesa Reiehsbanku 
Puhia — na 5 lat; zastępcę Goerin- 
ga do spraw czteroletniego planu, 
Koernera — na 15 lat; podsekreta­
rza stanu w MSZ von Moylanda — 
na 7 lat; doradcę gospodarczego Hi­
tlera Kepplera — na 10 lat wię­
zienia.

Szef kancelarii Rzeszy gen. SS 
Lammers został skazany na 20 lat 
więzienia; szef kwatery głównej SS 
Berger — na 25 lat; podsekretarz 
stanu w min. spraw wewnętrznych 
Stuckart — na 3 lata więzienia.

ze stanowiska przewodniczącego 
KCZZ i powierza pełnienie obcwiąz 
ków przewodniczącego KCZZ A. 
Burskiemu".

Plenum uchwaliło jednogłośnie 
wysłanie następującego listu do wi­
cepremiera A. Zawadzkiego.

„Powołanie ob. Ochaba do czyn­
nej służby wojskowej na stanowi­
sko I wiceministra Obrony Naro­
dowej i złożenie przez niego 
mandatu przewodniczącego KCZZ 
stworzyło w naszym ruchu lukę, 
której wypełnienie stało się palą­
cym zagadnieniem. Znając Was, 
jako wieloletniego i doświadczo­
nego działacza ruchu robotnicrcgo 
i doceniając w pełni pomoc i ra­
dy, którymi po dzień dzisiejszy 
7. ramienia KC PZPR wspieracie 
ruch zawodowy — Plenum KCZZ 
prosi Wąs o wyrażenie zgody na 
wysunięcie na Kongresie Związ­
ków Zawodowych Waszej kandy­
datury do naczelnych władz związ­
kowych". :
Sekretarz Generalny KCZZ Ćwik 

omówił przygotowania do tegorocz­
nego obchodu Święta 1-Maja.

no mobilizować masy pracujące 
i cały naród do wzmożone!*; walki
0 trwały pokój.

Ob. Kratko omawiając przebieg 
przygotowań do Kongresu Związków 
Zawodowych stwierdził, że Kongres, 
który zgromadzi 1750 delegatów pod 
sumuje dorobek polskiego ruchu za­
wodowego i jego wkład w odbudo­
wę kraju.

Kongres wywołał duże zaintereso­
wanie zagranicą, czego dowodem 
jest zapowiedź przybycia około 20 
delegacja zagranicznych.

TV dalszym ciągu obrad Plenum 
uchwaliło protest przeciwko aktom 
terroru ze strony rządu Brazylii 
w stosunku do uczestników Kon­
gresu Pokoju.
Plenum upoważniło również Pre­

zydium do wysłania listu do Kon­
gresu Pokoju w Paryżu oraz upo­
ważniło delegatów na Kongres ra­
dzieckich związków zawodowych do 
przekazania serdecznych pozdrowień 
polskich związkowców.

s tra jk  generalny
w  R z y m i e

RZYM (TELEPRESS). W Rzymie 
odbył się 14 bm. przed południem 
strajk generalny na znak protestu 
przeciwko najazdowi policyjnemu 
na stocznię w Federici w  Rzymie
1 aresztowaniu 170 robotników. Nie 
strajkują jedynie pracownicy, za­
trudnieni w zakładach użyteczności 
publicznej.

15 ban. odbędzie się półgodzinny 
,Tegoroczne święto klasy robot- I strajik generalny wszystkich robot­

niczej — stwierdził mówca — win- nifców budowlanych.

A rtyści ra d z ie c c y
odiuiedzą Łódź, Krakom, Poznań i Katomice

Zespół Państwowego Moskiewskie­
go Teatru Dramatycznego niezależnie 
od występów w Państw. Teatrze Pol 
skini dał kilka przedstawień i wido­
wisk' w zakładach pracy.

Po przedstawieniu sztuki Arbuzo- 
wa „Tania” w Domu Kultury w Ży 
rardowskich Zakładach Włókienni­
czych, zespół Teatru Moskiewskiego 
wystąpił z programem w Elektrowni 
Warszawskiej, w fabryce „Wedla”, a 
13 bm. w fabryce „Ursus”.

Proboszcz parafii Radzionków — Rojca

o stosunkach między Państwem a Kościołem

AMERYKAŃSKIE TORPEDY
Wprawdzie polskie organizacje 

społeczne wystawiły listę delegatów 
na Paryski Kongres Poko-ju, złożoną 
z 71 nazwisk czołowych przedstawi­
cieli życia kulturalnego, do Paryża 
jednak pojadzie tylko 8 osób, po­
nieważ władze francuskie przyznały 
Polsce tylko 8 wiz!...

Ponieważ polecenie bardzo odgór­
nych, ale jakże od Paryża dalekich, 
dysponentów brzmiało: „Dla krajów 
demokracji ludowej po 8 wiz —
i szlus!“ — dlatego władze francu­
skie uznały, że dla, reprezentowa­
nej przez nie linii politycznej Do.p. 
Stanu było by zbyt niebezpieczne, 
gdyby delegacja polska mogła u- 
cc.es tn i czy ć w obradach nad obroną 
pokoju — w pełnym komplecie.
A l  Y tu w Polsce przywiązujemy 

wielką wagę do Kongresu Pa­
ryskiego. Cenimy każdą inicjatywę, 
która — w czasach, gdy podżegacze 
wojenni usiłuj!. !a wzniecić nowy po­
żar świata — może choćby w naj­
mniejszej mierze zwiększyć nasze 
nadzieje na pełną stabilizację po­
koju. A cóż dopiero — inicjatywę 
tak wielką, tak międzynarodową, 
jakiej wyrazem ma być Paryski 
Kongres Pokoju!

W rozmowach z ambasadą fran­
cuską w Warszawie, strona polska 
wyraziła sprzeciw w sprawie krzyw 
dzącą) odmowy wiz dla wszystkich 
naszych delegatów. Przedstawiciele 
ambasady mieli na to jedną tylko 
odpowiedź — takie jest zarządzenie 
Centrali! Strona polska — zdaniem 
tychże przedstawicieli — nie powin­
na jednak tracić nadziei, albowiem 
ambasada upoważniona jest przez 
rząd do zrobienia pewnego wyjątku 
na rzecz Polski...

— Obiecano nam (w drodze wy­
jątku) przydzielić aż... 10 wiz!... Na 
tyle dokładnie -  t;;i. na 2 dodatko­
we wizy — oceniono wartość od­
wiecznej przyjaźni polsko - francu­
skiej. Ambasada czekała na odpo­
wiedź z Paryża.

Odpowiedź owszem przyszła. Że — 
owszem, ale... tylko esiem!

A swoją drogą, jakżeż wielka mu­
si być nieudolność, jakżeż absolutna 
bezradność rządu Francji, który na­
wet cwa; humorystycznej liczby 
dwu wiz „dodatkowych” nie był w 
-Janie przeforsować!,.. Albo — jak­
żeż apodyktyczna, wynikająca chyba 
iy-ko z tak modnych w Waszyngto­
nie szaleństw amerykańskich, mu­
siała być bezwzględność protekto­
rów żeśli francuski dudU Dep. Sta-

Dziennik Zachodni1* zamieszcza, ' 
wypowiedz ks. Edwarda Pawiaka, i 
proboszcza parafii Radzionków-Roj- | 
ca na temat pokoju i stosunków mię 
dzy Państwem a Kościołem.

Ks. Pawlak oświadczył m. in.: 
Żyjemy w okresie Wielkanocnym, 

w którym szczególnie silnie brzmią 
słowa Chrystusa: „Pokój wam”. Ten 
pokój; jest nafcenniejszym darem dla 
ludzkości, toteż powinniśmy przeciw 
stawić się wszelkim dążeniom do mą 
cenią pokoju, czyli do wojny.

nu nie mógł uzyskać „o‘key!“ na 
owe przyrzeczone już... dwie wizy!

Czym to Francja zasłużyła sobie 
na taką dyskryminację, że byle paki 
fabrykant gumy do żucia, byle jaki 
oszust i dezerter — choćby pod fał­
szywym nazwiskiem, tak jak Kraw- 
czer,ko — jeśli posiada paszport 
amerykański, nic pytając nawet o 
wizę francuską, ma swobodne pra­
wo wjazdu do Paryża na czas do­
wolny, — podczas gdy ludziom do­
brego imienia, znanym całej Euro­
pie. czołowym przedstawicielom kul 
tury polskiej, odmawia się tego pra­
wa — nawet na kilka dni?!...

Na skutek amerykańskich metod 
dyskryminacyjnych, nic pojadą do 
Francji, gdyż nie przyznano im 
„łaski* wizowej:

Zofia, Nałkowska — prezes Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Francu­
skie chluba naszej literatury; Jan 
parandewski — wybitny pisarz, pre 
zes Polskiego Oddziału PEN Clubu; 
pre-f. Ajdukiewięz, rektor Uniwersy- j 
tetu Poznańskiego; Wanda Jakubów 
ska, twórczyni „Ostatniego Etapu” , 
filmu, który cieszył się w Paryżu 
daleko większym powodzeniem, niż 
niejedno „dzieło** produkęji amery­
kańskiej; Andrzej Panufnik, znany 
kompozytor (urzędnikom Dep. Stanu 
może i nie znany, ale tym gorzej 
dla nich!).

Moglibyśmy wymienić jeszcze wie 
le nazwisk z listy 63 osób, które 
uznano za groźne niebezpieczeństwo 
dla dzieła wojny i którzy bez wiz 
pozostali. Nie publikujemy całej li­
sty. Mamy głęboką pewność, że czy 
z Polski pojedzie na Kongres 8 — 
czy 70 osób, idea pokoju, — bez 
względu na szaleńcze odruchy ame­
rykańskie — będzie reprezentowana 
przez naszą delegację z jednakową 
mocą. Nikt bowiem z projektowane­
go uprzednio składu naszej dele­
gaci — składu o jak najszerszym 
wachlarzu światopoglądowym, od 
katolików do marksistów — nie wy­
bierał się do Paryża z myślą o od­
daniu przysługi podżegaczom wo­
jennym, lecz. aby wyrazić wobec 
świata wolę pokojową całego naro­
du polskiego.

P ci Jodzie tylko 8 osób, ale czy 
wskutek tego osłabną pokojowe dą­
żenia narodu? Na pewno nie! A jed­
nak tak właśnie rozumują władze 
amerykańskie, sposobiąc torpedy 
przeciw idei, która opanowała całą 
ludzkość. Wolna droga — z motyką 
na słońce!...

PAŁ

Podjęcie repatriacji
ze strefy zachodniej Mmkc

Po zimowej przerwie w repatria­
cji, 12 bm. do Szczecina przybył 
700-osobowy transport repatriantów 

ze strefy' brytyjskiej i amerykańskiej 
w Niemczech. Transportem tym przy 
byli Polacy z Norymbergii i Brun- 
świku.

Przybycie transportu oznacza pod­
jęcie repatriacji dalszych partii Po­
laków, którzy będą przybywali po­
ciągami wahadłowymi z Zachodu.

I ę k s ź e . . .mmm
s s  L O T e n g i

7-m y dzień c ią p ^ w a  IV-sj klasy
Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 

13230 w Warszawie.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
15036 w Myszkowie, 31699 w Kato­
wicach, 68979 w Lodzi

Wygrane po 160.000 zł padły na Nr 
Nr 1413 5356 6721 15631 35172 37138 
37618 41314 43409 53154 56471 57998 
58076 61554 78385.

Wygrane po 40.000 z i padły na Nr 
Nr 1239 1625 13762 21979 24319 57814 
64057 69S20 84363.

Wygrane po 16.000 z\ padły na Nr 
Nr 1462 5021 5355 6345 10692 13564 
14367 15291 15412 19779 28375 3137,’ 
32535 38218 39123 440a0 44510 46511 
47137 47441 50209 50283 50860 52430 
54003 55015 55580 57158 57554 60461 
60574 62121 64728 69093- 69410 74311 
77092 82247 87116 91121 91423.

Występy zespołu radzieckiego spot­
kały się z owacyjnym przyjęciem ze 
strony publiczności robotniczej, 
szczelnie zapełniającej widownię.

Zespół Państw. Moskiewskiego 
Teatru Dramatycznego kończy wy­
stępy w Państw. Teatrze Polskim 
17 bm., po czym udaje się na 
tournee artystyczne, które obejmie 
Łódź (3 dni), Kraków (4 dni), Kato 
wice (4 dni), i Poznań (3 dni).
W drodze powrotnej zespół da w 

dniu 7 mają w  Państwowym Teatrze 
Polskim w Warszawie swe przedsta­
wienie pożegnalne. Grana będzie sztu 
ka „Wielkie dni” (Stalingrad) M. Wir 
ty-

Czechosłowacka delegacja r z ą d o w a
przybyła do Budapesztu

BUDAPESZT (PAP). W czwartek
przybyła do Budapesztu rządowa de­
legacja Czechosłowacji z premierem 
Zapctockym na czele. Delegację rzą­
dową witali premier Dobi, wicepre- 
mier Rakosi, min. spraw zagranicz­
nych Rajk.

Premier Dobi stwierdził m, in. w 
przemówieniu powitalnym, że układ, 
który oba kraje obecnie zawrą, przy­
czyni się do jeszcze większego wzimoc 
nienia obozu pokoju, któremu prze­
wodniczy Związek Radziecki.

ćała prasa węgierska zamieściła 
fotografie członków delegacji rządo­
wej, podkreślając ich wybitne zasłu­
gi dla ruchu robotniczego,

Je s z c z e  ła d n ie j i je s z c z e  drożej
W związku s naszym artykułem pt, 

„Za ładnie i za drogo" , poświęconym 
pitjknie wydanemu sprawozdaniu Zw, 
Zaw. Pracowników Służby Zdrowia., 
otrzymaliśmy od czytelników inną po­
dobną książkę .Wyszła ona w roku 
ubiegłym, ale jest i dziś jeszcze inte­
resująca — nie tyle ze względu «a  
treść, ile z innych powodów.

Jest to sprawozdanie Zarządu Głów­
nego Związku Zatood, Robotników 4 
Pracoioników Przemysłu Budowlane­
go. 362 strony druku, papier jeszcze lep­
szy od tego, na którym jest drukowa­
na książka Prac. Służby Zdrowia, i do 
tego twarda, płócienna, a więc droż­
sza okładka.

Okazuje się więc, że Zw. Prac. Służ­
by Zdrowia był stosunkowo skromny. 
Ale nie tylko o to idzie. Bo jeśli w 
tamtej książce były jednak pozycje 
cenne i potrzebne, jak zbiór ustaw, 
dekretów itd., które wszystkie agendy 
Min. Zdrowia powinny znać, oraz sze­
reg fachowych artykułów — to w tej 
książce, w sprawozdaniu Żarz. Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Bu- 
dawlanego, niczego takiego znaleźć nie 
można. Spis rzeczy obejmuje tylko 
sprawozdanie prezydium i wydziałów 
Zarządu Głównego oraz sprawozdania 
zarządów okręgowych, a, to zaintere­
sowane osoby mogły przecież otrzymać 
w mniej pięknej formie i w znacznie 
mniejszej ilości egzemplarzy.

Nie chodzi nam bynajmniej o atako­
wanie tego lub innego ze związków za­
wodowych, których wielką i  ofiarną 
pracę w pełni doceniamy. Chodzi o 
sprawę zasadniczą, mianowicie o to, by 
ta wybujała inicjatywa wydawnicza 
N IE  ZNALAZŁA NOW YCH NAŚLA­
DOWCÓW wśród innych związków i 
instytucji. W tej sprawie winna inge­
rować Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, która przecież wie, jakie 
znaczenie w naszym życiu gospodar­
czym i społecznym ma oszczędność, 4 
jakie wydatki są niepotrzebne.

(  ediw.)

Wierny, co nam przyniosła wojna 
—:..okrucieństwo, obozy, krematoria i 
to musimy zlikwidować.

Ażeby w Polsce zapanował trwa­
ły pokój, trzeba powitać oświadczę 
ozenie rządu w sprawie uregulowa­
nia stosunków i współpracy między 
Państwem a Kościoltem. Trzeba ży 
czyć sobie, żeby przyszło do porożu 
mienia między Państwem a Koś­
ciołem i ufamy, że osoby do tego 
powołane spełnią to zadanie. Wów 
czas będzie można kraj zniszczony 
odbudować i przygotować grunt do 
dobrobytu.
Przypuszczam, że wszyscy księża 

dołożą wszelkich sił na równi z rzą­
dem, celem zbudowania trwałych 
fundamentów, które zagwarantują po 
kój i miłość na całym święcie .

Kara śmierci
za współpracę z okupantem

(Teł. wł.j 14 bm. Sąd w Żyrardowie 
skazał na karę śmierci b. policjanta 
granatowego Eugeniusza Zalewskie­
go, który podczas okupacji współpra 
cował z Gestapo, wydawał w ręce 
niemieckie członków organizacji pod 
ziemnych i przyczynił się do zabój­
stwa wielu osób.

WALKI NA JAWIE 
HAGA. Wzmogła się ' 

dz iałalność po w stanc ó w 
indonezyjskich na Ja­
wie. Powstańcy przerwa 
U szereg połączeń pomię­
dzy holenderskimi woj­
skami kolonialnymi oraz 
zniszczyli w śmiałych wy 
padach tabory nieprzyja­
cielskie.
7 LA T  OBOZU ZA ZA­

M ORDOW ANIE 5 
POLAKÓW

BREMA. Sąd denazyfi 
kacyjny skazał na karę 
zaledwie 7 lat pracy przy 
musowej b. gestapowca 
Karla Fingera, który 
bezpośrednio przed kapi­
tulacją, Niemiec zastrze­
lił 5 Polaków. Finger był 
w czasie wojny NSDAP  
w Bremcn ,awen, i  znaj­
dował się na liście zbrod 
niarzy n ie tn ie chich. 

ROCZNICA ŚM IERCI 
MAJA K O W SKIEG O 
MOSKWA. U  bm. spo­

łeczeństwo radzieckie ob­
chodziło 13-tą rocznicę 
śmierci wybitnego poety 
rosyjskiego Włodzimierza 
Majakowskiego, W zw\ąz 
ku. z rocznica w całym 
kram odkuły się anate­
mie i  odczyty, poświęco­

ne życiu i twórczości po­
ety.
ZA W IESZEN IE  BRONI 
M IED ZY  IZR A E LE M  A 

SYRIA.
DAMASZEK. Agencja 

Reutera donosi że Izrael 
i Syria podpisały zawie­
szenie broni. 
TR ZĘ S IE N IE  Z IE M I W 

USA
NOW Y JO RK . Na za­

chodnim wybrzeżu St. 
Zjednoczonych sanotowa 
no sunę trzęsienie ziemi. 
Trzęsienie wyrządziło 
znaczne szkód,y materiał 
ne. Są ofiary w ludziach. 
TE R R O R  W GRECJI 

ATENY. Sąd doraźny 
skazał na karę śmierci 
jednego z greckich przy­
wódców związkowych, 
p rse w od nicząc eg o uni i 
związków zaw odo w uch w 
Płrem ie — Dimitriou. 
Skazany jest również 
członkiem Biura, Wyko­
nawczego Greckiej Kon­
federacji Pracy. 
„EK SPERC I" A M E R Y ­
KAŃSCY W GRECJI 
ATENY. Do Aten przy 

była nowa misja, amery­
kańska „elespertów", któ­
rzy zająć się mają spra­
wą lotnictwa cywilnego.

Eksperci amerykańscy 
pozostaną to Grecji jeden 
roffe.
W CZW ARTA ROCZNI­

CE W YZW O LEN IA  
W IED N IA .

W IEDEŃ. Masy pracu­
jące Wiednia złożyły 13 
kioietnia hołd żołnierzom 
Armii Radzieckiej poleg­
łym w walkach o miasto. 
Przedstawiciele K. P. 
Aus tr ii, de, rnokratycznych 
organizacji oraz delega­
cje wszystkich wiedeń­
skich zakładów przemy­
słowy cn złożyły wieńce 
u stóp pomnika,, wznie­
sione nn ku czci Armii 
Radzieckiej na Placu Sta 
lina.
ZW O LN IE N IE  ZAM A­

CHOWCÓW FASZY­
STOW SKICH  

RZYM. Zwolniono z a- 
resztu 11 faszystów, któ­
rzy przed kilku miesiąca 
mi planowali zniszczenie 
statku „Colombo". Statek 
ten został przekazany 
Zw. Radzieckiemu, zgod 
nie z traktatem uokojo- 
wyra. Sad wymierzył prze 
stępcom [symboliczną 
karę więzienia z zawie­
szeniem jedynie za, nie­
legalne posiadanie bro­
ni".

Przed wyścigiem kolarskim P— W
Komitet Organizacyjny w Pradze 

ukończył już prace, związane z orga­
nizacją wyścigu na terenie Czecho­
słowacji. We wszystkich miastach e- 
tapowych, a więc w Pardubicach, 
Brnie, Gottwaldowie i Morawskiej 
Ostrawie działają komitety etapowe, 
w  których skład wchodzą przedstawi 
ciele Komunistycznej Partii CSR, or­
ganizacji młodzieżowych, społecznych 
i sportowych, Techniczna strona prac 

! organizacyjnych spoczywa w rękach 
1 COS (Ceskoslovenska Obce Sokolska), 
j WeUług zapewnień trenera czeskie- 
j go Pericza, czołówka kolarzy CSR 
i. jest w doskonałej formie.. Czcchosło-

M  Ę tflJ  t a E C Z l Y C H

wacy wierzą, że zrewanżują się Pola 
kom za zeszłoroczną porażkę w wy­
ścigu W-P-W.

Komitet Organizacyjny av Warsza­
wie pertraktuje z Ambasadą R. P. w 
Rzjnnie i Włoską Federacją Sportu 
Robotniczego w  sprawie udziału wło­
skich kolarzy w wyścigu P-W. Decy­
zja pozytywna — jak można przypusz 
czać z ustosunkowania się Federacji 
do propozycji Komitetu Organizacyj­
nego — zapadnie niebawem.

W Sztokholmie odbyła się specjal­
na konferencja Szwedzkiego Związku 
Kolarskiego, poświęcona sprawie u- 
działu kolarzy szwedzkich w wyścigu 
P-W. Związek uchwalił ostatecznie 
odpowiedzieć odmownie na propozy­
cję Komitetu Organizacyjnego. Od­
mowę startu szwedzkich kolarzy u- 
motywowano tym, że wobec niezwy­
kle długo trwającej w tym roku zi­
my, kolarze szwedzcy nie mieli moż­
ności przygotować się na czas do tak 
poważnej imprezy.

Polski Związek Kolarski wyraził 
zgodę na udział polskich drużyn na­
rodowych w wyścigu, organizowa­
nym przez ZS „Gwardia**, o puchar 
gen. Konarzewskiego.

Polonia w y je ż d ż a
na zawody do Wrocławia

Drużyna piłkai'ska Polonii, która w 
pierwszym dniu Świąt Wielkanocnych gra 
w Warszawie z. czeską drużyną ATK, w 
drugi dzień Świąt wyjeżdża do Wrocławia, 
gdzie rozegra mecz z miejscowym Ogni­
wem.

Moskwa -  Budapeszt 8 0 .5 :3 9 .5
iu szachach

W Moskwie rozegrana została XV  
runda międzynarodowego spotkania 
szachowego Moskwa — Budapeszt. Po 
tej rundzie w meczu prowadzą sza­
chiści radzieccy zdecydowanie w sto­
sunku 80,5:39,5 pkt. Smysłow odniósł 
swe 9 zwycięstwo w meczu, wygry­
wając z Barczą, Flohr wygrał z mi­
strzem Węgier — Bienko, a Bron- 
sztein pokonał Fiursztera.

Po dotychczasowych spotkaniach 
indywidualnie najlepszy wynik uzy­
skali reprezentanci Moskwy Smysłow 
i Kotow — po 11,5 pkt., przed Sima- 
ginem — 11 pkt.

Iraków*Śląsk 5:0 (5:0)
Towarzyski mecz piłkarski repre­

zentacji Krakowa i Śląska przyniósł 
wysokie zwycięstwo drużynie kra­
kowskiej w stosunku 5:0, przy czym 
wynik ustalony został do przerwy. 
Bramkarz drużyny krakowskiej — 
Jurowicz potwierdził znów' wysoką 
klasę, nie dopuszczając do zdobycia 
nawet honorowego punktu dla Ślą­
ska. k

Bramki zdobyli: Gracz — 3 (jedna 
z kai-nego) oraz Mamoń i Nowak — 
po 1. Najlepszymi na boisku byli: Ju­
rowicz, Gracz i Mamoń.

Spotkanie drugich reprezentacji 
Krakowa i Katowic zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 0:0.

Przez sport do zdrowia
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Moskiewscy aktorzy w Teatrze Polskim

Jed/,ui ze scen doskonałej sztuki Fadiejewa pt. „Młoda Gwardia", którą 
publiczność warszawska podziwiała w Teatrze Polskim.

Rybackie sieci dalekomorskie

SIEMMO/y G A  ROI/

Z b l i ż a  s s ą  1- s z y  H a | i

produkujemy w kraju'w££™zij
•Sieci do połowów dalekomor­

skich — podstawowy sprzęt dla ry­
bołówstwa — nie były dotąd wyra­
biane w  kraju.

Obecnie Państwowe Zakłady Lin 
i Powrozów w Bielsku i Świebodzi­
cach produkują sznurki rybackie z 
sizalu, nie ustępujące produkcji za- 
graniczneji, a Dalmor podjął inicja­
tyw? produkcji siatek i zorganizo­
wania sieciami, w  której; rybacy da­
lekomorscy — sieciarze zestawiają 
sieci. ,

sieć wykonano ! zesta- 
bm., ulepszając konstruk­

cję dctąd używanych. Ulepszenie to 
powinno zwiększyć wydajność poło­
wów o 20 proc.

Uruchomiono kursy sieciarskie dla 
chałupników, co pozwoli na zwięk­
szenie produkcji i zapewni pomoc 
rodzinom rybackim.

Ponieważ w chwili rozpoczęcia se­
zonu śledziowego potrzeba będzie 
około 30 sztuk sieci dla wyposażenia 
trawlerów Dalmoru, wyprodukowa­
nie ich w kraju przyniesie dużą 
oszczędność Państwu.

Moskwa, 11 kwietnia
rP  AK Ą  już mają tradycję ludzie ra- 
-*• dzieccy, że każde święto spotyka­
ją nowymi zwycięstwami.

W ostatnich dniach rozpoczęło się 
w fabrykach i na polach kołchozów 
przedmajowe współzawodnictwo pra­
cy. Wielkie 'dary pracy szykują robot 
nicy, inżynierowie i uczeni, studenci 
i uczniowie, by uczcić dzień Perwsze 
go Maja — międzynarodowe święto 
ludzi pracy.

Dary będą rozmaite. Z Mińska, na 
przykład, komunikują, że robotnicy 
fabryki obuwia im. Thałmana posta­
nowili wykonać kilkadziesiąt tysięcy 
par obuwia ponad plan. W Baku za­
kończono przedterminowo budowę 
wielkich domów, w  których zamiesz­
kają robotnicy, inżynierowie i pra­
cownicy przemysłu naftowego. Wiele 
rodzin będzie obchodziło majowe 
święto w  nowych mieszkaniach.

Magnitogorscy pracownicy zakła­
dów metalurgicznych spotkają święto 
przedterminowym wykonaniem kwiet 
niowego planu produkcji żelaza suro­
wego, stali i wyrobów walcowanych 
W Prokopijewsku zakończono tech­
niczne próby nowego kombajnu gór­
skiego ,,Kuzibass“, który ma jednocze­
śnie wydobywać węgiel i dokonywać 
jego transportu. Kołchoz „Komsomo­
lec" ukończył, pierwszy na Kubaniu, 
siew zboża.

Z  cyfr -  krajobrazy
Wszystkie rejony kraju wchodzą w 

wiosenny okres. Wiele obwodów na 
Ukrainie zakończyło już siew zboża. 
Rozpoczęły się wiosenne prace na po 
lach Litwy i innych republik nad­
bałtyckich. Wszędzie realizuje się sze 
roko plan zalesienia. W samym tyl-

Dzięki Czytelnikom »Życin«
. mmmmmm h t c i

W Poświętnem dzieci
(Korespondencja własna z Wrocławia)

stalą sta n o g i
— Przedtem robiło się miesięcznie 

zaledwie jedną protezę, a teraz, od­
kąd Czytelnicy „Życia" zajęli 9ię na­
szymi dziećmi, po troje i cziworo na 
tydzień stawia się na nogi—oznajmia 
przy wejściu do Zakłaau da dzieci- 
kalek w Poświętnem pod Wrocła­
wiem urzędniczka w kancelarii.

To właśnie ten Zakład, o którym 
niedawno donosiliśmy. Mieszczą się 
w nim dzieci warszawskie, okaleczeje 
podczas powstania i na robotach w 
Niemczech. .

fiJrze lia  leszcze f M ą f z j  -
W proteziarni niebywały .-uch. Na 

półkach stalowe szkielety do budo­
wania protez, wielkie płaty jasno- 
żółtej skóry. Znajome twarze.

— To nasi chłopcy — mówi kierów 
nik proteziarni Antoni Diatczuk — 
dostali nogi, zapisałem ich do cechu. 
Eędą z nich fachowcy.

Twarze chłopców skupione, po­
ważne.

— Żeby tak można byto „oprotezo- 
wać" jak najprędzej wszystkich na­
szych kolegów — wzdycha 16-letni 
Józio Wójcik — cóż, kiedy pieniędzy 
brak...

— Prosimy powiedzieć Czytelni­
kom — odzywa się od sąsiedniego 
warsztatu 17-letni Staś Małkowski — 
że i  my z protezami w  Poświętnem 
stajemy do Czynu Pierwszomajowego. 
Chcemy wykonać pracę jak najszyb­
ciej i najlepiej. i
. A  kierownik Diatczuk dodaje:

— Potrzeba jeszcze 1 milion 900 ty­
sięcy.

Ale nie tylko to...

Afel do władz Z0 S-*j
Kierownik Diatczuk uskarża się 

też na brak półfabrykatów dłoni i ra­
mion.

Konkretnie: brak jest 10 prawych 
dłoni, 8 lewych, 4 lewych ramion 
wraz z dłonią i 3 prawych ramion.

•— Zwracałem się do Fabryki Pro­
tez ZUS‘u we Wrocławiu, bo posia­
dają tam na składzie olbrzymie zapa­
sy takich półfabrykatów z remanentu 
poniemieckiego, ale odmówili, moty­
wując odmowę tym, że mają je wy 
łącznie dla inwalidów wojennych. A 
przecież nasze dzieci to także inwa­
lidzi z powstania, czy obozów w 
Niemczech. Gdyby tak władze war­
szawskiego ZUS‘u wpłyńmy na swoją 
wrocławską filię.

Warsztaty idą całą parą
Niemniejszy ruch niż w  proteziar­

ni panuje w warsztatach szewskim i 
krawieckim. Pracują tu chłopcy, któ­
rzy dostali protezy.

— Obsziywamy nie tylko Zakład,
ale przyjmujemy również i zamówie­
nia z miasta. Zarobki idą na potrzeby 
wychowanków — objaśnia kierow­
nik. N

Oglądamy stosy listów, które nade­
szły ostatnio dio Zakładu. Przeważnie 
od młodzieży. Przeważa w listach Wo 
łomin.

Uczniowie IV  klasy Jerzy Wojtala 
i Andrzej Cichowicz z Wołomina pi­
szą: .. j ; . I : , |

— Adres wasz wyczytaliśmy w  „Ży 
ciu“ i nie zwlekając piszemy. Intere­
suje nas tryb życia, jaki prowadzicie, 
wasze potrzeby i pragnienia. Postara 
my się wszystko w miarę możności 
dostarczyć!

I znów inny list z tegoż Wołomina, 
Fisze Teresa Raumgart i Maria So­
snowska, uczennice tamtejszej szkoły.

— Przeczytałyśmy w  „Życiu" arty­
kuł o waszym Zakładzie i pragniemy 
nawiązać korespondencję i będziemy 
się starały co tylko w naszych siłach 
wam dopomóc.

Ozieci -  kaleki kopią piłką
Przy wyjściu z Zakładu przyjemna 

niespodzianka. Grupa rozbieganych 
chłopców kopie piłkę. Jeden z chłop­
ców przebiega koło nas. To Adam, 
Jurzysta (protezy ma obie nogi).

I naprawdę można by wyjść z Za­
kładu z uczuciem ulgi, gdyby nie 
przykuty do schodów beznogi i bez- 
ręki szereg, który napoły zazdrośnie, 
napoły z jakimś dorosłym smutkiem, 
tej gonitwie postawionych na nogi" 
kolegów się przygląda.

To są ci, dla których n& razie na 
protezy nie ma jeszcze pieniędzy.

Irena Schultz.

[Od naszego specjałnego korespondenta)

ko Uzbekistanie w ciągu „Tygodnia 
lasu i sadów" posadzono 34 miliony 
drzew, zaś w kwietniu posadzi się 
jeszcze dwa miliony. W takich sa 
mych wymiarach odbywa się sadze 
nie nowych lasów w całym kraju 
tam, gdzie zostało to zaplanowane 

Teraz cieszą na® i zachwyt budzą 
cyfry, lecz po paru latach będą nas 
cieszyły nowe krajobrazy — dowo­
dy siły i potęgi ludzi radzieckich 
którzy przetworzyli naturę.
W maju b. r. upływa trzydziesto­

lecie pierwszego komunistycznego 
„sobotnika". Sobotnikiem nazywa się 
w  Związku Radzieckim dobrowolna 
bezpłatna praca robotników i pracow­
ników umysłowych dla państwa so­
cjalistycznego, dokonywana w godzi­
nach pozasłużbowych. Pierwsze „so- 
botniki" zorganizowali w  1919 r. ko­
lejarze moskiewsko - kazańskiej ko­
lei, rozumiejąc konieczność szybszej 
odbudowy zrujnowanego wojną gospo 
darstwa kraju, które stało się własno­
ścią ludu.

Lenin dojrzał w  tej patriotycznej 
inicjatywie zalążki nowego stosunku 
komunistycznego do pracy.

Lenin nazwał sobotniki „wielkim 
zapoczątkowaniem", które rozwinęło 
się w socjalistyczne współzawodnic­
two.

Dziś, po trzydziestu latach, nowe 
ustosunkowanie się socjalistyczne dc 
pracy w kraju radzieckim jest już zjs 
wiskiem masowym; miliony ludzi u- 
czestniczą w  wyścigu pracy, wyka­
zując wyjątkową troskę o rozwój 
gospodarstwa społecznego i o rychlej­
sze wykonanie wielkich planów bu­
dowy społeczeństwa komunistyczne­
go.

Czyny szybsze ed słów
Robotnicy fabryki parowozów v 

Kołcmnie 'dali godny uwagi przykłać 
gospodarskiego stosunku do ogólnegc 
dobra. Postanowili oni mianowicie 
wypuścić ponad roczny plan dwana­
ście parowozów magistralnych. Trze­
ba jeno wmyślić się w  te cyfry, by 
zrozumieć, co kryje się‘'-za tym.

Oszczędzanie materiału — to nie 
jest po prostu oszczędność to wielki 
czyn twórczy, oparty na głębokim 
przemyśleniu skomplikowanych pre 
cesów przemysłowych to wynalaz­
ki, to ulepszenie techniki, to twór­

czy stosunek robotników do swych
produkcyjnych obowiązków.
Bynajmniej nie przypadkowo po­

wiedziałem o twórczym stosunku ro­
botników do swej pracy. Dla pracow 
ników przedsiębiorstw radzieckich 
charakterystyczna jest właśnie maso­
wość objawów inicjatywy twórczej i 
nowatorskiego ujęcia sprawy.

Ujawnia się tu również wysoki po­
ziom kulturalny robotników radziec­
kich. Oto garść faktów: 73 robotni­
ków z Kołomny uczy się korespon­
dencyjnie w Instytucie Przemysłu 
Metalowego, 112 studiuje w wieczo­
rowej szkole technicznej budowy pa­
rowozów.

W stachanowskich szkołach, na 
kursach „technicznego minimum" u- 
czą się prawie wszyscy robotnicy. W 
wielu oddziałach zakładów w Kołom- 
nie powstały naukowo - metodyczne 
gabinety, w których nierzadko moż­
na spotkać robotników i inżynierów 
obmyślających wspólnie kolejne za­
dania produkcyjne.

Niedawno donosiłem w jednym ze 
swoich listów o wielkim ożywieniu, 
które wywołała w kraju inicjatywa 
moskiewskich działaczy gospodar­
czych pragnących przyśpieszyć obieg 
środków obrotowych.

Zakłady w Kołomnie zobowiązały 
się wyzwolić z obiegu w roku bieżą­
cym 15 milionów rubli. Minęło zale­
dwie 3 miesiące, a zakłady przelały 
już do Banku Państwa połowę tej su- 
my, czyli 7 5 miliona.

Frezer Koniagin zaoszczędził w tym 
czasie 2.124 ruble, brygada Gołubie-' 
wa dała około 15 tys. rubli. Wszystko 
to jest skutkiem socjalistycznego sto­
sunku do pracy i do powszechnego 
dobra. Robotnicy radzieccy kierują 
cały wysiłek na przyśpieszenie wyko 
nania planów produkcyjnych, by za­
pewnić dalszy potężny rozkwit gos­
podarki socjalistycznej.

Co znaczą trzy miliardy
W tych dniach odbyła się kolejna 

sesja moskiewskiej rady miejskiej de 
legatów pracowniczych. Zatwierdzo­
no plan rozwoju gospodarki miej­
skiej oraz budżet na rok 1949. Czy­
tając sprawozdania z tej sesji, widzi 
9ię Moskwę najbliższej przyszłości. 
Prawie trzy miliardy rubli przezna­
czono na inwestycje dla gospodarki

Z  K R A J U
(obsługa własna) 

ZNISZCZENIA SZTORMOWE
W połowie kwietnia br. rozpoczną 

się wraz z usuwaniem wraków wła­
ściwe prace obejmujące naprawę znisz 
czelnych sztormem falochronów, na­
brzeży i głowicy w portach; Koło­
brzegu i Ustce. Obecnie administracja 
tych portów gromadzi materiał bu­
dowlany, przygotowując się do prac, 
które powinny nastąpić po okresie 
burz wiosennych.

STUDENCI DLA WSI
Łódź. Studenci Wyższej Szkoły Go 

spodarstwa Wiejskiego w Lodzi pro-

R k j  w  5  m i n u t  C T U T  T  A "
J j j p  z Mieszanki Luksusowej «Ł  JaafiJLs J L j i T j *

^  olizymsjemy wfburny psiywiiy napój
SPOS0B UŻYCIA: Na szklankę zimnej wody wziąć 1 łyżeczkę 
mieszanki, następnie gotować przez 5 minut, odcedzić, dodać 

mleka lub śmietanki. Kr 589-1

wadzą akcję kult.-oświatową na te- 
1 renie państw, gospodarstw rolnych w 

pow. łódzkim, piotrkowskim i opoczyń 
skim oraz w majątkach doświadczal­
nych WSGW. Ekipy studenckie wy 
glaszają odczyty i pogadanki w świet­
licach, badają warunki życiowe praco 
wników folwarcznych, opiekują się 
pogłowiem i maszynami. Studenci 
współpracują też z wykładowcami i 
instruktorami uniwersytetów ludo- 
wych i niedzielnych.

316 PRZEDSZKOLI 
NA FOMORZU

Inowrocław. Na Pomorzu obecnie 
działa 506 szkół podstawowych o peł­
nych 7 klasach oraz 316 przedszkoli.

Ostatnio pow. Komisja Oświatowa 
w Inowrocławiu uchwaliła zorganizo­
wanie dalszych 20 przedszkoli w po­
wiecie. Na terenie pow. Chojnickiego 
gdzie otwarto 4 nowe przedszkola 
chłopskie w  gm. Brusy, istnieje już 
22 przedszkola. Wkrótce powstaną 3 
nowe przedszkola w Lesznie, Sworns- 
gaciaoh i Borzyszkowie.

miejskiej. Oznacza to, że jeszcze wfę 
cej ulic zostanie poszerzonych, zja­
wią się nowe linie trolleybusowe i 
autobusowe zamiast hałaśliwych 
tramwajów; parki i skwery upiększą 
nowe dzielnice; Moskwa otrzyma do­
datkowo setki taksówek; do kilkudzie 
sięciu tysięcy mieszkań będzie dopro 
wadzony gaz.

Chciałoby się przytoczyć słowa jez­
dnego zi 'delegatów, wygłoszone pod* 
czas sesji: I

podczas gdy świat kapitalistyca* 
ny nie może przezwyciężyć najgłęb­
szych sprzeczności okresu powojen­
nego i  szuka wyjścia w przygotowa­
niach do nowej wojny, ludzie ra­
dzieccy, wcielając z powodze niem, 
w życie powojenny plan rozwoju go­
spodarki ludowej, przyśpieszają nieu­
gięcie tempo swego zn'ycięskieg O 
ruchu naprzód, do komunizmu 
W Moskwie, jak i w całym kraju, 

znajdują szerokie echo wypadki zwią 
zane z historią rodzimej i światowej 
kultury. Powszechnie była obchodzcn 
na w ZSRR 81 rocznica urodziin wieN 
kiego rosyjskiego pisarza M. Gorkim 
go. Odbywają się przygotowania zwią 
zane z obchodem 150-lecia urodzin A. 
Puszkina.

Jednocześnie społeczeństwo mos-. 
kiewskie poświęciło szereg wieczo­
rów wielkiemu poecie polskiemu 
Juliuszowi Słowackiemu.

Moskwa czci Słowackiego
W Domu Teatralnym Pracowników; 

Sztuki odbyło się, staraniem Związku 
Pisarzy Radzieckich, Słowiańskiego 
Komitetu ZSRR i Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kulturalnej a 
zagranicą uroczyste posiedzenie, po­
święcone 9etnej rocznicy śmierci poe* 
ty. Odczyt o życiu i twórczości Juliui 
sza Słowackiego wygłosił niedawno 
goszczący w  Polsce znany poeta rai 
dziecki Stiepan Szypaczew. Po zakoń 
czeniu uroczystego posiedzenia araba' 
sador polski w  ZSRR Naszkowski po 
dziękował sęrdecznie społeczeństwu 
radzieckiemu za gorące i przyjazne 
uczucia dla narodu polskiego i za sza 
cunek do naszej kultury. W wielkim 
koncercie poświęconym pamięci Sło­
wackiego wystąpili wybitni artyści! 
Moskwy.

Gazety zamieszczają portrety wieli 
kiego poety polskiego i artykuły o 
nim.

„Łiteraturnaja Gameta" zaznacza, 
że w kraju radzieckim twórczość 
Słowackiego przyciągała i przycią­
ga uwagę zarówno czytelników jak 
i poetów oraz działaczy teatralnych. 
W 1319 roku pierwsze studio Mos­
kiewskiego Teatru Artystycznego 
wystawiło dramat „Balladyna". 
Sztukę inscenizował genialny reży­
ser teatru rosyjskiego Stanisław- 
skij.
W najbliższym czasie czytelnicy ro­

syjscy otrzynaają dwutomowy zbiór 
prac wielkiego polskiego poety w  no 
wych przekładach.

Siemion Carin

Pierwszo w Polsce
świetlica na kółkach

Państwowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane, Zjednoczenie Poznańskie 
wpadło na ciekawy poimyT wyzyskał 
nia ciężarówki do akcji świetlico*? 
wej.

Pożyteczna ta inowacja powinnaby 
być naśladowana przez podobne insty 
tucje budowlane, przenoszące się z 
miejsca na miejsce, a zatem nie ma­
jące możności urządzenia stałej 
świetlicy.

„Świetlica na kółkach*' pomysło­
wych poznańczyków jest to duży, 
kryty samochód, mieszczący 8 osób i  
sprżęt. Wóz jest wyposażony w ra­
dio, głośnik stały i 3 głośniki dodat­
kowe, oraz mikrofon. ; \

(w t )  .i

Państw ow y M oskiew ski Teatr D ra m a tyc zn y •
na gościnnych występach w W arszawie

w niezapomnianą dla naszej wyobra

„Młoda Gwardia**
Wyszliśmy z teatru rozedrgani," 

przeorani przeżyciem o niezwykłej 
głębi artystycznej, o niezwykłym na­
pięciu MORALNYM.

Sztuka jest inscenizacją słynnej 
powieści pisarza radzieckiego A. Fa­
diejewa, noszącej ten sam tytuł. Au­
torowi opracowania scenicznego 
Ochłopkowowi, reżyserom Złotowej i 
Kaminkowi oraz zespołowi Moskiew­
skiego Teatru Dramatycznego udała 
się rzecz nadzwyczaj trudna i która 
rzadko w teatrze „wychodzi": wtopie­
nie powieści w zwarty i żywy kształt 
sceniczny. Dlatego sądzę, że w niczym 
.nie uchybię talentowi wielkiego pisa­
rza, którym jest autor „Młodej Gwar­
dii", jeśli stwierdzę że to, co ujrze­
liśmy na scenie, jest dziełem samo­
istnym. Nie sposób też w tym wypad­
ku ściśle oddzielić analizy sztuki od 
analizy koncepcji reżyserskiej i gry 
zespołu. i

Treść sztuki można by zawrzeć w 
kilku zdaniach. Jest lato 1942 roku. 
To samo brzemienne w rozstrzygnię­
cia lato, którego szeroką skalę dziejo­
wą ukazał Wirta w „Wielkich dniach" 
Tym razem jesteśmy w Krasnodonie, 
niewielkim mieście górniczym, nieda­
leko Woroszyłowgradu, na Ukrainie.

Niemcy przerwali front. Groza e- 
wakuacji. Ból niszczenia tego, co się 
budowało latami. Niemcy w Krasno­
donie. Groza okupacji. Nie wszyscy 
zdolni do walki zostali ewakuowani. 
Część, wypełniając rozkaz i z góry 
opracowane plany, została,, by dalej 
walkę prowadzić — podziemną. Nie 
wszystka też młodzież zdążyła ujść. 
Część pozostała — świadomie. Grupa

— A. Fadiejewa
z miejscowego oddziału Związku Mło­
dzieży Komunistycznej (Komsomoł) 
tworzy organizację bojową — „Młodą 
Gwardię". Chłopcy i dziewczęta z 
„Młodej Gwardii" dokonują zama­
chów, dezorganizują wysiłki wroga, 
-zwalniają jeńców, niszczą listy 
„Arbeitsamtu" itp. Niemcy aresztują 
troje ze Sztabu „Młodej Gwardii". Je­
den z aresztowanych załamuje się. 
Cały sztab wpada w  ręce Niemców. 
Giną wszyscy — nieugięci. Pewni.zwy 
cięstwa sprawy, za którą umierają.

Proste, prawie „banalne", „prawie 
naiwne" — prawda? Ale ,JAK to zo­
stało pokazane! Jaką z tego wykrze­
sano siłę PRAWDY i WZRUSZENIA! 
Jak naturalnie brzmią tu WIELKIE 
słowa. >1 J M ' !

Ta sztuka nabrzmiała szlachetnym 
patosem (a wiemy, jak trudno jest 
bez fałszu wyrazić patos); ta sztuka, 
w której jest romantyka walki, boha­
terstwa i bezgranicznego oddania so­
cjalistycznej ojczyźnie (a wiemy, jak 
łatwo to wszystko roztopić w napu­
szonej deklamacji) — ta sztuka prze­
mawia do nas językiem głęboko ludz­
kiej PRAWDY charakterów; wzrusza 
obrazem autentycznej młodości; ogar 
nia wiewem wielkiej, 'Ogólnoludzkiej 
sprawy. I  porywa — mimo tragiczne­
go zakończenia — jakimś młodym, ra­
dosnym, niespożytym optymizmem.

Jak to osiągnął teatr? t
Doskonałością i różnorodnością 

środków wyrazu sztuki teatralnej, w 
której surowy realizm szczęśliwie łą­
czy się ze śmiałą, niekiedy plakato­
wą, symboliką, czy z ekspresjoni- 
styozną mową zuchwałych skrótów.

W której słowo, gest, światło, cień, 
barwa, dźwięk- i muzyka — wszyst­
ko — współgra.

Dekoracje (Smimow) sprowadzone 
są do ułamkowych, ale niezwykle su­
gestywnych fragmentów, które wyo­
braźnię widza skuteczniej pobudzają 
do działania, aniżeli drobiazgowo na- 
turalistyczne. Poszczególne sceny 
skomponowano w ten sposób, że ak­
cja prawie zawsze skoncentrowana 
jest jedynie na części powierzchni 
scenicznej — przy maksymalnym wy­
zyskaniu obrotowcści sceny, uru­
chamianej w oczach widzów. Daje to 
— obok płynności, niezbędnej dla od­
tworzenia akcji wieloprzestrzennej i 
wieloczasowej; — wrażenie ogromnej 
przestrzeni; swoistego scenicznego 
„zaplecza", symbolizującego OBEC­
NOŚĆ miasta i kraju. Wrażenie to po­
tęguje na wpół przezroczysty ekran, 
umieszczony w głębi sceny, na któ­
rym zjawiają się już to kontury szy­
bów (w chwili gdy mowa jest o ich 
wysadzaniu), już to kontury słupów 
telegraficznych, drzew itp. (podczas 
ewakuacji), już to po prostu cień pło­
tu, dopełniający fragmentaryczną de­
korację chaty, i , ; t , i

Często spływa na środek isceny o* 
gromnych rozmiarów ruchoma drape- 
ria czerwona — plastyczny wyraz 
OBECNOŚCI IDEI, za którą walczą i 
giną członkowie „Młodej Gwardii".

Już pierwsza scena — rozmowa 
dziewcząt — wprowadza nas od razu 
w środowisko, dając galerię zindywi­
dualizowanych charakterów — a rów­
nocześnie poddaje „ton" i nastrój. Głu 
che' odgłosy artylerii stanowią szcze­
gólny akompaniament dla zwierzeń, 
w których pobrzmiewa jeszcze dziecię 
ca beztroska, i naiwny sentymenta­
lizm, i wesołe urwisostwo. Ale wszyst 
ko to spala się w ogniu wojny. „Wot 
kaniee djetstwa" — mówi ze smut­
kiem Ula Gromowa.

Niezupełnie. Co bodaj najbardziej., 
wzrusza w „Młodej Gwardii": ci 
chłopcy i dziewczęta przedziwnie łą 
czą w sobie przedwczesną, mężną doj­
rzałość i powagę z naiwnością wcze 
snej młodości. Sierioża Tiulenin, wspa 
nialy typ „szorstkiego" zucha, bez 
wahania podejmującego najbardziej 
szaleńcze wyprawy czy Jurik Radik, 
14-letni smyk, „odstawiający" wygę 
i speca bojowego i tak żywo przypo­
minający nam uzbrojone w butelki 
z benzyną dzieci Warszawy — żyją 
jeszcze na wpół i na trzy czwarte. w 
święcie Jules Veme‘a, szkoły, dzieciń­
stwa.

Ale, co w tej młodzieży góruje, to 
głębokie zrozumienie, o CO toczy się 
walka. Głębokie zrozumienie źródła 
siły, która jest w (kraju i w nich sa­
mych. / i

Nie sposób, oczywiście, wyczerpać 
w recenzji wszystkich wątków drama­
tycznych. .Ograniczmy się do kilku za­
sadniczych scen.

Scena wkroczenia Niemców do mia­
sta. Tłum nieruchomieje w sieci ośle­
piających reflektorów. Zgrzyt moto­
rów za sceną. Twarze tężeją.. Daleki 
gardłowy rechot głosów. Zadem żoł­
nierz niemiecki nie wszedł jeszcze na 
scenę. A przecież Niemcy już SĄ.
...Niemcy rozstrzeliwują wyłapanych 

przywódców partyjnych. Na scenie 
zastygła w bezruchu grupa „.Młodej 
Gwardii". Zza sceny — przytłumiony 
śpiew Międzynarodówki. I nagle sce­
na teatru dziwnie ogromnieje — o 
wielką, ogólnoludzką sprawę. Patos 
uroczystego ślubowania, które składa 
przywódca „Młodej Gwardii", Olek 
Koszewoj, a za nim pozostali — wy­
daje się nie tylko naturalny, ale KO­
NIECZNY.

...Rocznica Rewolucji Listopadowej. 
Chłopcy i dziewczta wypa&ają w mrok 
ulicy. Wydobywają ukryte flagi — i 
nagle umieszczony w głębi ekran roz­
świetla się, czerwienieje drżącym pło­

mieniem dwóch flag. Cienie nadbie­
gających Niemców. Strzały. Wszystko.

Sceny ,v więzieniu. Nic z brutalne 
go naturalizmu. Bicie i katowanie u- 
kazane przy pomocy niejako aluzji — 
a mimo to wstrząsają. Oto zbliża się 
do Uli pijany esesowiec. Ręką wybija 
takt swawolnej muzyczki, która za­
głuszać ma krzyki katowanych. Kie-,, 
dy esesowiec dopadnie Uli, widzieć 
będziemy w mroku już tylko szamo­
cące się cienie. Nie ^brutalizowano 
naszej wrażliwości, a przecież jesteś­
my wstrząśnięci.

Wreszcie scena końcowa. Egzekucja. 
Na ekranie widzimy tylko cienie u- 
stawionych z drugiej streny chłopców 
i dziewcząt. Słyszymy żarliwe słowa 
Olka Kosze woj a. I znowu; patos jest 
tu nie tylko naturalny, ale wydaje 
się wprost konieczny.

Jak grali? Właśnie w tym rzecz, że 
wcale nie zdawali się grać. Co naj­
bardziej zdumiewa u artystów ra­
dzieckich — to wrażenie widza, że w 
tym wszystkim nie ma ani krzty gry, 
ani krzty wysiłku. Szwy roboty ak­
torskiej — jeśli tak wolno .powie­
dzieć — są tu całkowicie niewidzial­
ne. Oczywiście — za cenę ogromnej a 
drobiazgowej pracy, nie mówiąc już 
o talencie. ,

Nie mogę, niestety, wymienić 
wszystkich, ani szczegółowo analizo­
wać gry ’ tych, których wymienię. 
Samoiłcw z roli Olka jKoszewoja, przy 
wódcy „Młodej Gwardii", wydobył 
cały zawarty w  niej ładunek emocjo­
nalny. Przejmująco wypadła scena 
ślubowania — podobnie jak scena z 
Matką (w doskonałej interpretacji 
Połowikowej), czy delikatnie nakre­
ślona scena miłosna, kiedy Olek że­
gna Ulę, Kaniewska epizodyczną — 
zdawało by się — rolę Babki Olka 
nasyciła tak głęboko ludzką prawdą, 
serdecznością, a równocześnie swoi­
stym humorem — że przekształciła ją

zni postać.
Tolmazow, jako zawadiacki Sierioża 

— prawdziwy w każdym akcencie.; 
Kiedy już w więzieniu, spętany i peł­
zaj ąc, szeptał do siebie „Niczewo, Sie-* 
rioża, niczewo Sierioża" — było ,to 
jedno e najsilniejszych wzruszeń wie­
czora. Dzielnie dotrzymywał mu kro-r 
ku Prusaków, jako 14-letni Radik Ju- 
rik.

Doskonałym typem „intelektuali­
sty", nieco zalęknionym w ruchach 
i., miłości, ale nieugiętym w walce, 
był Mielników (w roli Wani Ziemmu.- 
chowa).

Swiordlin, którego panTętamy jako 
niezrównanego odtwórcę reli Stalina 
w „Wielkich Dniach" — pokazał nam 
skalę swegO' talentu w niewielkiej 
(zdawało by się) roli dyrektora kopal­
ni, organizującego walkę podziemną^

Spośród wykonawczyń ról dziewczę 
cych wymienię tylko dwie: Gerdrieh, 
która w pełni wydobyła wewnętrzny, 
żar z postaci Uli (i jak wspaniale 
brzmiał wiersz lermontowski w li­
stach artystki!) oraz Karp ową, która 
w roli pozornie swawolnej, a napraw­
dę pełnej radości życia i męstwa Lu­
by Szewcowej stworzyła kreację na 
największą miarę. Scena, kiedy Lu­
ba — dla odwrócenia ich uwagi ,— 
śpiewa dwu oficerom niemieckim i 
wyraża w wesołej piosence pogardę, 
gniew i nienawiść — była arcydzie­
łem. A  owo — A nu k’czortu fasi- 
stow, dawaj piet’ („Do diabła z faszy­
stami. Zaśpiewajmy") — rzucone w 
celi więziennej, przed egzekucją!

Skoro jednak mowa o Lubię, nie 
potrafię pominąć jej matki, którą 
Zwiagincewa zagrała w sposób nie­
zrównany.

Nigdy jeszcze nie zużyłem takiej 
ilości superlatywów, ale też nigdy do­
tąd nie widziałem tak zagranej sztuki.

Porwało.
Bolesław Wójcicki j
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Jeszcze sprawniej, leszcze oszczędniej
Druga narada robotników budowlanych

5 tygodni temu, w Komitecie Warszawskim PZPR odbyła się pierw­
sza narada przedstawicieli przedsiębiorstw budowlanych. Przedyskutowa­
no szereg bardzo /istotnych zagadnień w budownictwie, których zrealizowa 
nie pozwoliłoby na usprawnienie pracy, na poczynienie daleko idących 
oszczędności i zlikwidowanie marnotrawstwa. W środę, 13 b. m., ci sa­
mi przedstawiciele przedsiębiorstw budowlanych zebrali się ponownie 
w tej samej sali, aby podsumować dotychczasowe osiągnięcia — aby 
wytknąć błędy i niedociągnięcia, których jeszcze nie usunięto.

Sprawozdania składali kolejno kie­
rownicy najważniejszych przedsię­
biorstw budowlanych, zatrudnionych 
w Warszawie.

SYSTEM TRÓJKOWY
Przedstawiciel Zjednoczenia War­

szawskiego Państwowych Przedsię­
biorstw Budowlanych, inż. Jaworski, 
Stwierdził, że w  przedsiębiorstwach, 
podlegających Zjednoczeniu, na tere­
nie Warszawy, kwestia zespołów mu­
rarskich została niemal całkowicie 
j,uż rozwiązana z pomyślnym wyni­
kiem.

I tak np. już w roku ubiegłym 
W samej Warszawie pracowało 51 
zespołów trójkowych murarskich, 
podczas gdy w całej Polsce — łącz­
nie 350 zespołów. Wysiłek PPB pój­
dzie w kierunku dalszego propago­
wania systemu trójkowego w przed­
siębiorstwach krajowych.

Nie zawsze jednak trzeba trzy­
mać się kurczowo systemu trójko­
wego. Tak np. przy budowie Do­
mu PZPR, o konstrukcji żelbeto­
nowej, gdzie mury są lżejsze, wy­
konywane z cegły dziurawki, za­
stosowano z powodzeniem system 
dwójkowy.
W trójkach zespołów tynkarskich, 

których jest obecnie w  Zjednoczeniu 
Warszawskim 26, dzięki systemowi 
murarza Trzcińskiego, wyniki po­
prawiają eię stale. Brak jest wciąż 
narzędzi. Najbliższym zadaniem jest 
uzupełnić je.

Inż. Jaworski uważa, że do błę­
dów należało niedzielenie się zdoby 
czarni z dziedziny murarskiej m. 
łn. systemem trójkowym, z inny­
mi bratnimi przedsiębiorstwami.

Fundusz budowy

Siedzib Związkowych
Na ostatnim posiedzeniu prezydium 

KCZZ rozpatrzono sprawę budowy i 
remontu domów związkowych. Prezy­
dium KCZZ postanowiło utworzyć 
Związkowy Fundusz Budowy Siedzib 
Związkowych.

Równocześnie utworzona została 
Rada Funduszu. Budowy -Siedzib 
Związkowych, na czele której stanął 
przewodniczący KCZZ, Burski. W 
skład Rady weszli m. in.: wiceprze­
wodniczący KCZZ — Żukowski, se­
kretarze KCZZ — Walaszczyk i Ję­
drzejewski oraz przewodniczący za­
rządów głównych ważniejszych zw. 
zawodowych.

Błąd ten PPB będzie starało się
obecnie naprawić.
W Zjednoczeniu tym zwrócono 

również uwagę — po pierwszej na­
radzie budowlaneji w KW PZPR — 
na należyte wykorzystanie transpor­
tu. Braki usunięto, a jednocześnie 
dla należytej, konserwacji sprzętu — 
wprowadzono 1 dzień w miesiącu, 
kiedy każdy samochód jest podda­
wany kontroli i konserwacji.

W dziedzinie mechanizacji robót 
budowlanych wprowadzono karty 
sprzętu, dzidki którym jest on nale­
życie kontrolowany.

DODATKOWY BODZIEC
Społeczne Przedsiębiorstwo Budo­

wlane, którego pracę charakteryzo­
wał inż. Dubiński, zwróciło szczegól­
ną uwagę w tym 5-tygodniowym 
okresie na dalsze usprawnienie ist­
niejącej już poprzednio szerokiej ra­
cjonalizacji oraz na należyte prowa­
dzenie współzawodnictwa.

W tej ostatniej dziedzinie, po­
dobnie zresztą, jak i w innych 
przedsiębiorstiwaoh, bardzo dodat­
nio na podniesienie wydajno­
ści pracy wpłynęło współzawod­
nictwo, zorganizowane w związku 
z czynem 1-majowym. Poszczegól­
ne oddziały SPB przyśpieszyły pra 
cę od 10 dni do 2 i 3 tygodni, prze­
rzucając część robót z planu ma­
jowego na kwiecień. Dzięki uży­
ciu tego samego personelu, uzy­
skano ok. 5 mil. zł. oszczędności. 
Łącznie w Warszawie SPB wyko­
na takich przyśpieszonych prac na 
sumę ok. 32 mil. złotych.
Nie posiadając zbyt bogatego wy­

posażenia sprzętowego, SPB stara 
się wykorzystać mechaniczne jed­
nostki do maksimum. Pomaga do te­
go zorganizowanie bardzo silnego, 
scentralizowanego ośrodka sprzęto­
wego. W dziedzinie zaopatrzenia 
SPB zwiozło już poważną część po­
trzebnej cegły na tegoroczne budo­
wy — bo ok. 10 mil. sztuk. Ponadto, 
jako niewątpliwe osiągnięcie, trzeba 
zanotować uruchomienie własnego

ośrodka produkcji lekkiego betonu 
(piano -betonu).

Do błędów tego przedsiębiorstwa 
należy zaliczyć zbyt małe poświęce­
nie uwagi murarskim trójkom. Za­
gadnienie to będzie postawione obec­
nie obok racjonalizacji i oszczędno­
ści — na pierwszym planie.

KIEROWNICTWA TEŻ WSPÓŁZA 
ZAWODNICZĄ

Przedstawiciel Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Przemysłowego nr. 1, inż. 
Miechowski, podkreślił, że od pierw­
szej narady na wszystkich budo­
wach ruszylly z martwego punktu 
tak ważne sprawy, jak współzawod­
nictwo, organizowanie systemów 
trójkowych, czy dyscyplina pracy. 
Początkowo niektórzy murarze od­
nosili się nieufnie do systemu trój­
kowego, jednakże kiedy „namacal­
nie" przekonali się o korzyściach, 
zainteresowanie wzrosło.

Na podkreślenie zasługuje fakt 
wprowadzenia współzawodnictwa in­
dywidualnego między personelem 
technicznym poszczególnych kierow­
nictw budowy.

Nie dobrze przedstawia się w tym 
przedsiębiorstwie sprawa opuszcza­
nia godzin pracy, które dochodzi do 
10 proc. dziennie. Najbliższym zada­
niem będzie właśnie wzmożenie dy­
scypliny.

W obszernej dyskusji wypowiadał 
się szereg przedstawicieli kół po­
szczególnych przedsiębiorstw, którzy 
podsumowywali wyżej wymienione 
zagadnienia i dorzucali swoje spo­
strzeżenia, poczynione na budowach.

Niewątpliwie wszystkie sprawy 
omówione na drugiej naradzie budo­
wlanej w KW PZPR znajdą szero­
kie echo na budowach, a uchwalone 
wnioski przyczynią się do dalszego 
usprawnienia robót budowlanych.

(AS)

Na poprawę waruków bytu klasy robotniczej
irydatkowano z  dotacji Państtna 2 mild. zł

Rada Państwa, pragnąc wskazać 
właściwy kierunek prac samorządo- 
dów miejskich oraz zwrócić uwagę 
na ciążące na nich zadania w  dzie­
dzinie troski o warunki bytu klasy 
robotniczej, powzięła 15 września 
1948 r. uchwałę o przyjściu z pomocą 
finansową związkom samorządowym

24 bm. id  całym kraju

gminne zebrania chłopów
24 b.m. odbędą się w całym kraju 

masowe gminne zebrania chłopskie 
celem zapoznania szerokiego ogółu 
członków ZSCh z powziętymi przez 
II I  Krajowy Zjazd ZSCh uchwałami.

W związku z tym 14 b.m. odbyły 
się we wszystkich województwach 
odprawy prezesów powiatowych za­
rządów i aktywu ZSCh, w których 
wzięli również udział przedstawiciele 
Zarządu Głównego ZSCCh, partii po­
litycznych, ZMP, OK2Z, organizacji 
społecznych, wojewódzkich rad ko­
biecych, spółdzielczości oraz samo­
rządu.

Na konferencjach omówiono zagad 
nienia sprawnego zorganizowania i 
przeprowadzenia zebrań gminnych 
oraz przygotowania do święta pierw­
szomajowego.

Sport na nowych zasadach
w oparciu o związki zawodowe

Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu zorganizowała konferencję, 
na której poinformowano przedstawi cieli prasy o nowej strukturze sportu 
pracowniczego, jakie są jej założenia ideowe i jaki stosunek najwyższych 
władz związkowych do kwestii wychowania fizycznego i sportu wyczyno­
wego.

O tej ostatniej sprawie mówił na 
konferencji przewodniczący KCZZ — 
Burski.

Sport jest jednym z zasadniczych 
odcinków zadań, stojących przed ru 
chem związkowym. KCZZ zdaje so­
bie doskonale sprawę z faktu, że 
właśnie powszechne wychowanie 
fizyczne i sport zadecydują o zdro 
wiu dorastających pokoleń i pośre­
dnio wpłyną na coraz lepsze wy­
niki we ■współzawodnictwie pracy. 
Jednakże przy budowie nowego sy­

stemu sportowego stoi przed związ­
kami zawodowymi poważne zadanie. 
Należy przede wszystkim przeprowa­
dzić bezwzględną walkę ze zdemora­
lizowaniem panoszącym się we wszy­
stkich niemal dziedzinach życia spor­
towego.

Na zakończenie swego referatu prze 
wodniczący KCZZ dodał, że nazwy 
klubów przystępujących do poszcze­
gólnych zrzeszeń sportowych będą za-

C z y n  1 - m a jo w y
spółdzielczości pracy

Odbyła się narada gospodarcza Ko­
mitetu Czynu 1-majowego i Odzia- 
łów Centrali Spółdzielni Pracy.

Omówiono możliwości gospodarcze 
spółdzielczości pracy, zwrócono uwa

Kotynia -  wróg kotów
Milicjant zatrzymał Eugenię Kotynię, 

ehe«e sprawdzić, co znajduje się w 2 ko­
szykach. Było w nich 5 zaduszonych ko­
tów. Kotynię zaprowadzono do komisaria­
tu. W  śledztwie tłumaczyła się, że jest 
chcra i chciała z kotów zeciiveć skórę, 
aby podszyć sobie palto. Koty kupiła rze­
komo od nieznajomego chłopca, któremu 
zapłaciła 150 zł.

Sprawę przekazano do Sądu Grodzkiego 
w Warszawie. Sąd, z uwagi na podeszły 
wiek oskarżonej oraz jej chorobę, skazał 
ją M  2 tygodnie aresztu.

Nie dla robotników 
wszystko dla siebie

Władze prokuratorskie sporządziły akt 
oskarżania przeciwko Kazimierzowi Sa­
wińskiemu, właścicielowi fabryki przy ul. 
Wilanowskiej l w Warszawie, za złe od­
noszenie się do pracowników.

Ustalono, że warunki pracy pozostawia­
ły wiele do życzenia. Sawiński nie dawał 
robotnikom ubrań roboczych, mydła, ręcz 
ników, łaźni, stołówek i świetlicy, oraz 
nie chciał płacić za nadgodziny Zwolnie­
nia bez wypowiedzenia, samowolne żniniej 
szanie zarobku były na porządku dzien­
nym, za to Sawiński miał dwa prywatne 
samochody (jeden za 1.700 000 zł.) Fabryka 
była prowadzona tylko z punktu widze­
nia zarobków, nie zwracała uwagi na ja­
kość wyrobów. Wyprodukowane przedmio­
ty (np. igły) nie nadawały się do użytku.

Sawiński w okresie okupacji, produku­
jąc dla Niemców, rozbudował swą fabrykę 
która liczyła ostatnio ok. 230 ludzi.

Sawińskiego aresztowano. Czeka go 
wkrótce proces w trybie doraźnym.

Kierowcy ukarani
Za pijaństwo w czasie pracy odebrano 

następującym szoferom prawa jazdy. Na 3 
lata: Janowi Wiśniewskiemu, Zygmuntowi 
Mołdze 7, Warszawy, Henrykowi Byrowie­
kowi i Alfonsowi Nowickiemu z Bydgo­
szczy; Bazylemu Saczuka z Chojnic i An­
zelmowi Młyńczakowi z WTolsztyna.

gę na konieczność pogłębienia -współ 
ziawodmctwa między załogami, ze­
społami i spółdzielniami n.a racjo­
nalizację i wzmożenie dyscypliny pra 
cy oraz pełniejsze wyzyskanie 
parku maszynowego. Spółdzielczość 
dzięki tym usprawnieniom uzyska 
nowe możliwości produkcyjne, zyska 
ściśle 35 dini roboczych na każdego 
robotnik a przy sianie ok. 900 spół 
dzielni produkcyjnych i 46.000 robot­
ników.

Uchwalono ku itczczeniu Dnia Mię 
dizyn anodowej Solidarności Robotni 
czej wykonać roczny plan produkcji 
fta sumę 23.866 mil. zł o 45 dni 
wcześniej, tj. 15.XI 1949 r. zaś przez 
pozostałe do końca roku dni wypro 
dukować dodatkowo towarów na su 
mę 2.464 mil. zł.

chowane, jednakże kluby takie będą 
musiały zawsze podkreślać swą przy­
należność do danego Zrzeszenia.

KOŁA SPORTOWE I KLUBY 
Jako następny zabrał głos przewod­

niczący Rady 'dr Zajączkowski. Przed 
stawił on główne zasady nowej stru­
ktury organizacyjnej sportu związko­
wego.

W 1946 r. KCZZ rozpoczął organizo­
wanie" sportu na nowych zasadach. 
Nawet kluby przy zakładach pracy 
zostały zreorganizowane, gdyż daw­
niej działały one w  oparciu o dyrek­
cję fabryki a obecnie — o czynnik 
społeczny, jakim są Rady Zakładowe.

Podstawą nowej organizacji sportu 
będą koła sportowe przy poszczegól­
nych zakładach pracy. Koła te będą 
miały za zadanie przeprowadzenie 
szeroko zakrojonej akcji wychowania 
fizycznego. Przygotują one pracowni­
ków do udziału w  imprezach maso­
wych i pomogą prziy zdobywaniu Od­
znaki Sprawności Fizycznej. Dopiero 
ci z członków kół sportowych, którzy 
będą chcieli nastawić się na sport 
wyczynowy będą mogli wstępować do 
klubów sportowych.

ZRZESZENIA SPORTOWE 
Sport związkowy dzieli się na 9 

Zrzeszeń Sportowych. Są to: Kole­
jarz (Zw. Zaw. Kolejarzy), Stal (Zw. 
Zaw. Metalowców i Hutników), Gór­
nik (Zw. Zaw. Górników), Budowlani 
(Zw. Zaw. Prac. Budowlanych i Zw. 
pokrewne), Chemicy i Przemysł Drze 
wny (nazwa na razie nieustalona), 
Włókniarz (Zw. Zaw. Włókniarzy i 
Zw. Odzieżowców), Ogniwo (Prac. 
państwowi .samorządowi, sądownic­
two itp.), Spójnia (Spółdzielcy i prac. 
handlowi) wreszcie Związkowiec dla 
pozostałych związków.
BUDŻET — PONAD MILIARD ZŁ 
Budżet Związkowej Rady na rok 

1949 zamyka się cyfrą 1 miliard 28 
milionów złotych. Z sumy tej prze­
znacza się 400 mil. na sprzęt, 200 mil.

i i kupuje
DOBRA GOSPODYNI 

DROŻDŻE suszone 
tylko w

na Inwestycje i 200 mil. na akcję wy­
szkoleniową.

Na razie kluby muszą pokrywać ko 
szty administracyjne z własnych fun 
duszów, ale już w przyszłym roku 
sprawa ta zostanie uregulowana. Zre 
setą są Związki, jak np. Kolejarzy, 
które we własnych budżetach przewi 
działy spore sumy dla swoich klubów.

Z inwestycji najważniejszą jest 
budowa sztucznego lodowiska w Ka 
towicaoh. Mimo trudności technicz­
nych zostanie ono jesiemią oddane 
do użytku. Ponadto w Warszawie 
buduje się reprezentacyjny stadion 
(boisko Skry przy ul. Wawelskiej). 
Stadion ten zostanie wykończony 
na następne igrzyska Zw. Zaw., 
które odbędą się w r. 1951.
KCZZ udzieli całkowitego poparcia 

Radzie w  jej poczynaniach mających 
na celu szybkie zakończenie reorga­
nizacji a następnie umasowienie wy­
chowania fizycznego i sportu wśród 
szerokich rzesz ‘pracowniczycn.

W. Korycki

Tą t zw. akcją „R“ objęto 84 mia­
sta i powiatowe związki samorządo­
we, asygnując na ten cel 2 mM. zł. 
Mimo krótkiego czasu wszystkie za­
projektowane prace zostały wykona­
ne.

Za 2 mld. zł. wyremontowano w 
kraju 40.033 izby mieszkalne, 2.363 
pomocnicze budynki gospodarcze. 
Odbudowano 1.872 mtr. kw. domów 
kultury, 154 izby przedszkoli oraz 
naprawiono 57.383 mtr. bież. jezdni 
i 205.185 mtr. bież. chodników uliez 
nych, zainstalowano 4.694 punkty 
świetlne, odbudowano 440 m. kw. 
mostów żel. i przepustów drogo­
wych, 1957 m kw. mostów betono­
wych, 554 m kw. mostów drewnia­
nych. Sieć tramwajowa wzrosła o 
8,5 km., sieć troMeybusowa o 1,9 
km. W kąpieliskach i łaźniach za­
instalowano 185 wanien i 20 natry­
sków. Ulice w dzielnicach robotni­
czych otrzymały 43,3 km. oświetle- 

- nia gazowego i 20.374 mtr. bież. 
przewodów gazowych i 1.051 dołą­
czeń gazowych do domów.
W skupiskach robotniczych prze­

prowadzono 41.773 mtr. bież. przewo­
dów wodociągowych i 14.993 mtr. ka­
nalizacyjnych, instalując 200 studni 
artezyjskich oraz 6 cystern do wody. 
Zakłady Oczyszczania Miast wyposa­
żono w nowy sprzęt, otrzymując: 33 
samochody, 6 wozów konnych, 18 be­
czkowozów, 1.500 zbiorników do śmie 
ci oraz w przyczepy i ciągniki. W 
dzielnicach robotniczych z przyzna­
nych dotacji założono 115.922 mtr. 
kw. parków i zieleńców oraz 26.860 
mtr. kw. ogródków jordanowskich. W 
wyniku przeprowadzonej melioracji 
osuszono 1.770.075 m. kw. gruntów, 
budując 2.027 mtr. bież. kanałów oraz 
oczyszczając 1.550 mtr. sześć, stawów.

Z ja z d  p o łą c ze n io w y
pracoiunikóiu szluki i kultury

14 kwietnia b.m. odbyły się zjazdy 
delegatów sześciu związków artysty­
cznych, a mianowicie: ZASP-u, Zwiąs 
ku Muzyków, pracowników Polskiego 
Radia, pracowników filmowych, 
Związku Art. Widowiskowych oraz 
Związku Artystów Scen Żydowskich. 
Na zjazdach tych, zgodnie z uchwałą 
plenum komisji organizacyjnej, po­
wołanej przez te związki, nastąpiła 
ich likwidacja w celu utworzenia jed 
nego Ogólnopolskiego Związku Ząwo 
dowego Pracowników Sztuki i Kul­
tury.

Zjazd połączeniowy odbędzie się w 
dniach 15 i 16 b.m. w sali Teatru Pol­
skiego w Warszawie.

Rad)) starej gospodyni

Odpowiadam na p y ta n ia ...
czekamy, aby cihsto lekko podrosło, 
smarujemy rozbitym jajkiem i pie

Zosiu miła — otrzymałam Twój 
list z zapytaniami i spieszę od­
powiedzieć na nie jak najspiesz­
niej, abyś mogła zastosować te 
przepisy jeszcze do przygotowań 
świątecznych. A więc najpierw: 

CIASTO NA BABKĘ I PLA­
CEK: 1 kg mąki, '/a litra mleka, 
4 żółtka, 15 dkg masła lub marga­
ryny, 5 dkg rodzynek, 5 dkg dro­
żdży, 20 dkg cukru, wanilia, skór­
ka pomarańczowa; 1 szklankę mą­
ki zaparzamy 1 szklanką wrzące­
go mleka, dokładnie mieszamy, 
aby nie było grudek. Gdy ciasto 
trochę przestygnie, dodajemy wy­
rośnięte drożdże (drożdże posypu­
jemy trochę cukrem, aby „ruszy­
ły się“), i odstawiamy na pewien 
czas aby ciasto nieco urosło. W 
tym czasie ucieramy żółtka z 
cukrem, roztapiamy masło. Do 
lekko wyrośniętego rozczynu do­
dajemy resztę mąki, mleko, utar­
te żółtka, roztopione masło, wa­
nilię, rodzynki, „zapachy14. Wyrabia 
my ciasto bardzo starannie, naj­
mniej 20 minut, aż będzie odsta- 
wać od ręki. Pozostawiamy w 
ciepłym miejscu przykryte ście- 
reczką, aż podwójnie wyrośnie. 
Następnie wkładamy do wysma­
rowanych tłuszczem foremek ba­
kowych, lub foremek na placek,

czcimy w średnio gorącym piecu. 
Gdy tiar' > jest upieczone (próbo­
wać patj ikiem) posmarować lu- 
kr m ugotowanym z cukru i wody 
i wstawić na chwilę do ciepłego 
pieca, aby lukier zastygł.

BISZKOPT NA TORT: Ile ja­
jek tyle łyżek stołowych cukru, 
tyle łyżek mąki, 1ls—1 łyżecz­
ki od herbaty proszku do piecze­
nia, zależnie od ilości jaj. Całe 
jaja wbijamy do donicy, dodaje­
my cukier i ubijamy trzepaczką 
najmniej przez 20 minut, gdy jest 
więcej niż 5 jajek, ubijamy 30 mi 
nut. Masa powinna być bardzo jas 
na i puszysta. Następnie dodaje­
my po łyżce mąkę wymieszaną z 
proszkiem do pieczenia i lekko 
mieszamy z fi bitymi jajkami naj­
lepiej drewnianą łyżką. Całą masę 
wlewamy do wysmarowanej tłusz 
czeim i wysypanej suchą bułeczką 
tortownicy i wstawiamy do dobrze 
ciepłego pieca. Próbując patycz­
kiem (gdy suchy — ciasto ma do­
syć) czy ciasto upieczone, staraj­
my się robić to delikatnie, aby nie 
potrząsać zbytnio tortownicą. Wy­
jąć z tortownicy jeszcze gorące.

Twoja ciotka

Nina Jemelianowa Tłum. Jan Krusz

W yjście z koiła
(Opowiadanie) © i

„Ójciec" skręcił „swojaka" z machorki gospodarza.
— Wali cały potok ludzi, ? każdy może wsypać gospodarza. Skie- 

wali cię, wskazali nocleg... A  choćby taki wuiek Jegor. Co on tam 
nas wie?

— Jegor — rozumny człowiek, — powiedział nauczyciel.
—  Słusznie, — potwierdził Piotrek. — Jegor zna się na ludziach.
— Jednakże obca dusza — to sprawa ciemna —powiedział „ojciec".
Przy kolacji Fiotrek i „ojciec" rozgadali się z nauczycielem o wielu

itwornościach które widzieli na drogach w ciągu tych dwóch miesięcy.
„Ojciec" uważał, że z nich dwóch, wiaśnie on jest starszy i waż- 

ejszy i, że to Piotrek przyłączył się do niego, a nie on do Piotrka, 
auczyciel jednak traktował to inaczej i z niewiadomych powodów 
ęściej zwracał się do Piotrka. Zapanowało między nimi od razu wza- 
mne zrozumienie, czego nie było w stosunku nauczyciela do „ojca", 
dy Piotrek opowiedział o niemieckich bestialstwach, dokonywanych 
i ludności cywilnej, nauczyciel powiedział:

—  Schiller mówi: „wystarczy uczciwego człowieka wykoleić, a już 
5 staje niewolnikiem czarta". — Nauczyciel sięgnął na półkę po tom 
ihillera. — O tutaj napisane... — obracał kartki w książce. — A  któż 
raz jest bardziej wykolejony, niż przeciętny, ograniczony Niemiec?

Żona nauczyciela odeszła do sąsiedniego pokoju, poruszając się 
ęcznie w ciemności; przeszła do komory, przyniosła dwa wypchane 
enniki i rozesłała je na ziemi obok stołu.

Ledwie gospodarze i goście ułożyli się do snu, gdy d( domu podje- 
lało konno kilku ludzi. „Ojciec" zasnął nagle i mocno i nie słyszał jak

*) Ze zbioru nowel „Cztery wiosny" który niebawem wyda P.I.W.

jeźdźcy zeskoczyli z koni, które tłoczyły się w furtce, nie dosłyszał pu­
kania do drzwi, chociaż ten właśnie hałas rozbudził go. Po ocknięciu 
dojrzał duże, ciemne ręce gospodyni, oświetlone żółtym, drżącym pło­
mykiem: niosła ostrożnie mizerne światełko przez ciemną izbę. Długa 
i cienka jak drut, smuga kopcia wahała się w przejściu tuż przy ramie­
niu staruszki.

Do izby wszedł niemiecki oficer, wysoki * prosty, a razem z nim 
czterech młodych żołnierzy, zaledwie podrostków.

Nauczyciel wyszedł do nich z pokoju, gdzie się już przedtem uło­
żył na szerokim drewnianym łóżku, i wkładając na rękawy marynarkę 
spokojnie zapraszał przybyłych do wnętrza, jakkolwiek nikt z nich 
nie pytał o zaproszenie. Dwóch żołnierzy pozostało w izbie, dwaj poszli 
do koni.

—  Spać — powiedział oficer po rosyjsku, przechylając cały tułów 
na prawo i na lewo i rozglądając się po izbie, dodał po niemiecku, że 
wł iśnie tu ■ skierowano go na nocleg.

Nauczyciel ukłonił się z godnością i skinął na żonę: ta postawiła 
światło na stole, weszła do sąsiedni^ izby i poczęła zdejmować z mę­
żowskiego łoża kołdrę i prześcieradło.

Oficer zapalił kieszonkową latarkę elektryczną, poszedł za gospo­
dynią oświetlając ściany szerokim kręgiem światła.

Wskazał palcem na pościel nauczyciela i pokręcił przecząco głową. 
Wówczas nauczyciel przyniósł dwie ławy z pierwszej izby i zasłał je 
mrteracem ze swego łóżka. Żona wydostała z kufra białe prześcieradło 
z ręcznymi koronkami i przykryła materac. Oficer stojąc na progu 
oświecił latarka leżących na podłodze „ojca" i Piotrka i spytał:

— Wer ist da?
Nauczyciel odpowiedział:
— Moja rodzina, meine Familie. — Obok nich staruszka słała leże 

dla niemieckich żołnierzy. — Zaraz przyniosę dokumenty. —  I nauczy­
ciel wyszedł z izby.

— Oh, Schiller! — oficer dostrzegł książkę pozostawioną na stole. 
Otworzył, odwrócił stronę i popatrzył na portret Schillera.

Nauczyciel przyniósł dwa paszporty i położył je przed oficerem.
Oficer przejrzał jeden: zwykły rosyjski paszport — i rozpiął guziki 

munduru.
—  Schlafen! —  powiedział.
Żołnierze wchodzili do izby i znów wychodzili na dwór, brali wiadra 

pobrzękując uchwytami, prosili gospodynię o owies dla koni.
„Ojciec" leżał w jednym szeregu z niemieckimi żołnierzami. Ci 

grzebali się długo. Jeden z nich schylony oświetlał kąty pokoju elek­
tryczną latarką.. Dwaj inni rozbierali się i ruchy ich rąk rzucały na 
ściany ogromne cienie, które  ̂kładły się załamane na suf:t.

„Ojciec" odczuwał fizyczny wstręt do sąsiadów i do tego wszystkiego 
co robili. Wszyscy — jak to zwykli żołnierze —  zdejmowali buty, dra­
pali się; jeden drugiego uderzył w plecy, a ten zaśmiał się lecąc 
w przód. Opowiadali sobie coś wesołego głośno się śmiejąc, co jeszcze 
bardziej potęgowało wstręt „ojca", jego złość przyśpieszało tętno serca.' 
A  więc on, we własnej ojczyźnie, musi tłumić w sobie wzgardę i nie­
nawiść do wroga, kryć ją, gdy tamtym wolno było śmiać się, ciskać 
butami o podłogę, panoszyć sie w cudzym domu, jak we własnym.

„Ojcu" przyszło na myśl, że dwadzieścia cztery lata temu, w cza­
sie pierwszej wojny światowej, bratał się jako młody żołnierz z ich 
ojcami. „Jak daleko odeszliśmy od siebie — oni i my!" .—  pomyślał. 
I przypomniał sobie, jak po powołaniu go z rezerwy do wojska marzył 
o powrotie do pozostałej w Woroneżu rodziny, do umiłowanej pracy 
w drukarni, do ustalonego raz na zawsze trybu życia. Teraz już jednak 
nie mógł o tym myśleć, przynajmniej tak długo, dopóki cały kraj nie 
powróci do normalnego bytu.

Żołnierze, leżący obok „ojca" od razu zachrapali. Nagle „ojciec" 
z całą wyrazistością zdał sobie sprawę, że jego sytuacja nie jest bynaj­
mniej zabawna i że należałoby trzymać się zdała od tego domu.

Wydostać się stąd w nocy i uciec?
(D. c. n.)
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K o m u n i k a c j a , k i n a , t e a t r y  i u r z ę d y  |
w czasie Świąt Wielkanocnych

TRAMWAJE, AUTOBUSY I TROLLEY- 
BUSY kursować będą w sobotą tylko do 
godz. 13-ej. Przerwa w komunikacji na­
stąpi w pierwszym dniu Świąt. Normal­
ny ruch podjęty będzie w poniedziałek.

KOMUNIKACJA PASAŻERSKA NA 
WIŚLE po przerwie w pierwszym dniu 
Świąt odbywać się będzie normalnie.

Podobnie „LOT* 11 podejmie normalną ko­
munikację w poniedziałek, po jednodnio­
wej przerwie.

AUTOBUSY PKS będą kursowały nor­
malnie aż do soboty. W niedzielę ilość 
wozów znacznie zmniejszona. Normalna 
komunikacja autobusowa będzie wznowio 
na w poniedziałek.

KINA WARSZAWSKIE nie będą czynne 
od Wielkiego Czwartku do Wielkiej So­
boty włącznie. W pierwszy i drugi dzień 
Świąt seanse odbędą się normalnie.

■PAŃSTWOWY TEATR POLSKI nieczyn­
ny będzie tylko w Wielki Piątek i Sobo­
tę. Inne teatry stołeczne będą nieczynne 
od Wielkiego Czwartku aż do pierwszego 
dnia Świąt włącznie.

URZĘDY I INSTYTUCJE PAŃSTWOWE 
pracować będą w  Wielki Piątek do godz. 
13-ej, a w Wielką Sobotę do godz. 13-ej. 
Normalne urzędowanie rozpocznie się dnia 
18 bm,

PLACÓWKI POCZTOWO1- TELEKOMU­
NIKACYJNE w Wielką Sobotę czynne bę­
dą do godz. 17-ej. W pierwszym dniu Świąt 
Wielkanoc, dnia 17 kwietnia rb. placówki 
będą nieczynne.

W drugim dniu Świąt — poniedziałek 
Wielkanocny dnia 18 kwietnia rb. urzędy 
dzielnicowe będą czynne dla przyjmowa­
nia listów poleconych i sprzedaży znacz­
ków od godzż 9 — 11-tej z jednorazowym 
doręczaniem wszystkich przesyłek.

Urząd Telekomunikacyjny przy ul. No­
wogrodzkiej będzie pełnił służbę normal­
nie przez wszystkie dni Świąt.

Most średnicowy
M ią d zy  W a rs za w ą
§ u ±  § e ± € § ± ą  § 9 & c i€ § i$ i

Od wczoraj most, Średnicowy aostat już właściwie przekazany do 
użytku. Na razie jeżdżą po nim tylko pociągi, wywożące ziemie z tunelu dla 
poszerzenia nasypu praskiego, ale już za kilka tygodni przejdą tędy elek­
tryczne pociągi osobowe, które połączą Otwock i Mińsk Mazowiecki bezpo­
średnio z Dworcem Głównym.

13 mil. zL oszczędności

Ostatnie dni przeszły pod znakiem 
próby wytrzymałości mostu, która dla 
jednego toru została przeprowadzona 
13 bm., dla drugiego zaś — 14 bm. 
Egzamin końcowy przeszedł również 
wiadukt nadbrzeżny po stronie pra­
skiej. Obydwie próby — zarówno mo­
stu, jak i wiaduktu, wypadły pomy­
ślnie.

JESZCZE SIEC ELEKTRYCZNA
W tej chwili prowadzi się na moście 

tylko roboty wykończeniowe, jak u- 
kłiadanie mostownicy (blachy stano­
wiącej „nawierzchnię" mostu), oraz 
montowanie korytek dla kabli elek­
trycznych. Na słupach trakcji elek­
trycznej ekipy fachowców zakładają 
już uchwyty, na których zawieszone 
będą przewody elektrotrakcyjne.

Aby budowę wykonać w terminie
trzeba przyśp ieszyć dokum entac ję

Na 466 budowli, które w br. po­
wstaną na terenie stolicy — 101 nie 
posiada jeszcze dokumentacji praw­
nej, 108 — dokumentacji technicznej,

P a c z k i na ś w ię ta
dla najbiedniejszych

Wydział Opieki Społecznej rozda 
na święta podopiecznym 1.500 paczek. 
Każda paczka zawierać będzie: 1/2 kg 
masła, 1 1/2 kg cukru 2 kg mąki, 1 
kg makaronu i 1 kg grochu.

W punktach opiekuńczych każde z 
dzieci, otrzymało paczkę z ciastom, 
kiełbasą, jajkami i cukierkami.

cfirh iDnia 10 kwietnia 1949 po długich 
ciężkich cierpieniach zmarła w Po­
znaniu opatrzona Sakramentami sw. 
nasza ukochana matka i babcia

s. t r.
Z GRZĄDZIELSKACH

Bronisława S io im w a  
R A K O W I C Z O W A

przeżywszy lat 63, o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona 
K. 1960-1 RODZINA.
Poznań—Winiany, Napoleońska ®6m-

Aleksander LIPIŃSKI
po krótkich cierpieniach zakończył 
życic dnia 12 kwietnia 1949 r., prze­

żywszy lat 57.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się_ w 
Warszawie w kościele św. Karola Bo- 
romeusza na Powązkach we wtorek 
dn. 19/4 1949 r. o godz. 11 r., po któ­
rym nastąpi wypr o wadź en i e zwłok na 
cmentarz miejscowy do grobu rodzin- 
n®o, o czym zawiadamiają pozostali 
w nieutulonym żalu 
99S7-1 Zona, siostra i rodzina.

E L L  A .  W Y S O C K A
starszy księgowy Centrali Tekstylnej 
i b. Sekretarka Ginrn. im. M. Reya 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dn. 13 kwietnia 1919 r„ 

przeżywszy lat 53.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy im. 
Halpertów przy ul. Młynarskiej c-dbę- 
diy.jp się dn. 16 brn. w sobotę o godz, 
11 r. na cmentarz Ewangelicko-Aug­
sburski do grobu rodź., o czym zawia­
damiają pogrążeni w głęb. smutku 
K 1974-1 Brat, bratowa,

bratanica i rodzina.

110 — lokalizacji, 60 — term hi aż u 
robót a 46 — nic zgłosiło zapotrze­
bowania na materiały budowlane.

Niedopełnienie tych formalności 
wpływa na opóźnienie prac i w kon­
sekwencji może spowodować niewy- 
zyskanie kredytów. Niepokojący jest 
zwłaszcza brak lokalizacji budowli. 
Dyrekcja Planowania BOS domaga 
się przy wyznaczaniu terenu pod za­
budowę dokładnych danych -o kre­
dytach, przewidzianych na cel budo 
wy. Skutek stąd taki, że dopiero po 
zatwierdzeniu planu inwestycyjnego 
BOS ,.na gwałt" wyznacza teren.

Dlatego też, aby budowę wyko­
nać w terminie przewidzianym pla­
nem i nie narażać się na „zerwanie" 
nie wyzyskanych kredytów — każ­
dy inwestor powinien we właściwym 
czasie zadbać o wypełnienie wszyst­

kich wstępnych formalności,

Kurs podoficerski
Straży Ogniowej
■ Komenda Warszawskiej Straży 
Ogniowej organizuje jednomiesięczny 
kurs podoficerski.

Wykłady rozpoczną się 2 maja br. 
V/ kursie' weźmie udział 60 ludzi, któ 
rzy będą skoszarowani w budynku 
Straży przy ul. Marcinkowskiego.

W czasie zajęć prowadzone będą 
oprócz wykładów teoretycznych ćwi­
czenia w terenie. Słuchacze kursu we­
zmą udział w akcjach przeciwpoża­
r o w y c h .  Wykładowcami będą starsi 
oficerowie straży, inżynierowie po­
żarniczy z PZUW oraz lekarze z PCK.

Po zakończeniu kursu odbędą się 
egzaminy połączone z pokazami i u- 
roczystością rozdania dyplomów.

Po stronie praskiej sieć elektryczną 
przeciągnięto już od Dw. Wschodniego 
do wiaduktu „wystawowego".

Bezpośrednio po Świętach rozjpocz- 
nie się naprawa uszkodzonej barie­
ry na wiadukcie między Solcem a ul. 
Czerwonego Krzyża. W tym. czasie 
odbędzie się także ostateczna próba 
wiaduktów nad ul. Nadbrzeżną i W y­
brzeżu Kościuszkowskim.

W związku z zakończeniem zasadni 
czych prac, w najbliższym czasie roz­
pocznie się stopniowe likwidowanie 
placów budowy przy moście Średni­
cowym. Większość materiałów powę­
druje do Torunia, gdzie będzie budo­
wany nowy most drogowy. Do budo­
wy mostu toruńskiego skierowana bę 
dzie również cześć robotników.

DZIĘKI WSPÓŁZAWODNICTWU

Tale wczesne stosunkowo zakończę 
nie robót było możliwe przede wszy­
stkim dzięki wielkiej ofiarności robot­
ników „Mostostalu". Przez cały czas 
trwania robót poszczególne grupy i 
brygady robotnicze współzawodniczy­
ły z sobą, starając się uzyskać jak naj 
lepsze wyniki.

Dzięki współzawodnictwu. pracy 
montaż wszystkich przęseł zakończo-

MJ
Pierwszym etapem oszczędności w 

Zarządzie Miejskim będzie Czyn 
1 -majowy pracowników wydziałów 
admioistracyljmych i przedsiębiorstw 
Z. M.

p l e w '
a P ragą
nym terminem. W ten sposób załoga 
uczciła Święto Zjednoczenia.

W dwóch okresach współzawodni­
ctwa przy nitowaniu brały udział 
łącznie. 24 brygady, z których kilka 
osiągnęło ponad 250 proc. nowej nor­
my. Na czoło wybiła się wówczas 
brygada Mieczysława Madeja, która 
uzyskała 261 proc. normy.

Wszystkim robotnikom „Mostosta­
lu" znane są nazwiska przodowników:
Kowalewskiego, Podło-gi, Cudnego,
Wardy, Wróblewskiego, Jeziora, Ito- 
tyńskiego i innych.

— Nie chodziło nam o rozgłos, ani 
o ambicję — powiedział podczas prze 
prowadzania próby wytrzymałości 
mostu jeden z robotników. — Chodzi­
ło po prostu o to, żeby jak najszyb­
ciej oddać do użytku most, tak bardzo 
potrzbny odbudowującej się Warsza­
wie. (Hg)

Bosiią domjTiiri? Trasie W - Z
Betousial" przed 1-ym majem

Trzeba się rozliczyć
z asygnat mlecznych

Asygnaty mleczne, ważne od 16 
mai ja do 15 czerwca, wydawane bę­
dą zakładom pracy, zatrudniającym 
powyżej czterech pracowników 
od 21 do 30 bm. włącznie w gmachu 
Ubezpieczslni Społeczną:!, Czernia­
kowska 231, parter i I p., w  godz. 
od 8 do 14. ,

Należy niezwłocznie rozliczyć się 
z asygnat mlecznych, pobranych w 
grudniu, styczniu, lutym i marcu, 
w przeciwnym bowiem razie rachu­
nek pracodawców będzie dociążony 
za niezwrócone asygnaty wg wolno­
rynkowych cen mleka.

9ł
Przy budowie siedziby Centralne­

go Zarządu Przemysłu Metalowego 
przy ul. Miodowej 5 (dawny pałac 
Sołtyka) 180 robotników stanęło do 
współzawodnictwa pracy dla uczcze­
nia Święta .1-Majowego.

1 kwietnia b. r. Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowlane „Betonstal" 
przystąpiło do budowy gmachu 50-me 
trowej długości o 3 kondygna­
cjach. Budynek ten przylega do b. 
pałacu Biskupów położonego przy ul.

ny został już 8 grudnia ub. roku, czy- ^Senatorskiej, który jest już prawie 
li na kilka tygodni przed wyznaczo- odbudowany. Roboty przy gmachu

Będzie widniej na przedmieściach; Elektroujnia Warszaiuska przed 1-Maja
Samodzielne Wydziały Sieci i Wy­

twórczości Elektrowni Warszawskiej 
przystąpiły do czynu 1-majowego.

Zakład Sieci postanowił przyjść z 
pomocą robotniczej ludności Warsza­
wy i w planie swym umieścił oświe­
tlenie ulic na peryferiach miasta. 
Światło elektryczne otrzymają ulice: 
Polska (Siekierki). Czechow icka,
(Grochów), Ka Janusza (Wola), Dolna 
i Jaworska (Mokotów), Spiska 
(Ochota), oraz Białołęcka, Wysockie­
go, Ciemna, Trojanowska, Ołyska i 
Józefowska (Targówek). Energia elek 
tryczna zostanie doprowadzona rów­
nież do domów, znajdujących się na 
tych ulicach. Ogółem ustawi się ok. 
80 latarń.

U stóp pomnika
Bohaterom Getta

Centralny Komitet żydów w Polsce za­
wiadamia, że dnia 19 bin., w VI Rocznicę 
Powstania w Getcie Warszawskim odbę­
dzie się składanie wieńców u stóp pomni­
ka Bohaterów Getta.

Zbiórka delegacji z wieńcami 19 kwiet­
nia rb. godz. 15,45, ni, Zamenhofa róg ul. 
Anielewicza.

■igrgóiW"1*"*'''" ..... . ■

Stacja filtrów pośpiesznych
ruszy 1 lipca

Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji remontuje nieczynną od cza­
su wojny stację filtrów tzw. pośpiesz­
nych.

Zadaniem stacji jest wstępne oczysz 
czenie wody wiślanej z mułu, w celu 
zmniejszenia czasu i kosztów jej fil­
trowania w drugiej stacji filtrów tzw. 
powolnych, oczyszczających wodę z 
bakterii.

po~
fil-

Uruchomienie stacji filtrów 
spiesznych podniesie ■wydajność 
trów warszawskich do 180 tysięcy m 
sześć, na dobę. Obecnie oczyszcza się 
80—120 tysięcy m sześć. Po sprowa­
dzeniu z Kanady części do maszyn 
automatycznych, odbudowa stacji bę­
dzie ukończona 1 lipca.

Dzięki zorganizowanemu współza­
wodnictwu koszt odbudowy obniży 
się z 82 mil. zł do 42 mil. złotych.

Filtry pośpieszne w Warszawie bę­
dą jednym z najnowocześniejszych u- 
rządzeń w Europie.

Na wszystkich wymienionych uli­
cach prace już się rozpoczęły. Zakoń­
czenie ich nastąpi przed 1 maja. Na 
Białołęckiej i Wysockiego zainstalo­
wano już 26 latarń.

Zakład Wytwórczości w ramach 
czynu 1-majowego wezwał do współ­
zawodnictwa Zakład Sieci, który we­
zwanie przyjął. W dniu 15 kwietnia 
nastąpił start do pierwszego etapu 
współzawodnictwa. (vic)

od ulicy Miodowej 5 rozpoczęto od 
fundamentów piwnicznych i już w 
2 tygodnie podciągnięto mury pod 1 
piętro. Załoga robotników zobowią­
zała się wyciągnąć 3 kondygnacje te­
go budynku pod gzyms na dzień- 1 
Maja, podczas gdy w tym stanie bu­
dowa miała się znajdować według 
harmonogramu dopiero na 1 lipca.

Dzięki współzawodnictwu i zade­
klarowaniu czynu 1-Majowego przez 
robotników, a co za tym idzie przy­
śpieszeniu robót oszczędność roboto- 
dniówek wyniesie ok. 500 tys. zł. O 
dużym wysiłku włożonym w pracę 
świadczy fakt, że sam zespół mura­
rzy zamuruje ponad pół miliona ce­
gieł.

Pałac ten, pochodzący z pierwszej 
połowy XVII wieku, utrzymany bę­
dzie w dawnym stylu. Oparty on 
będzie jednym narożnikiem na fun­
damentach tunelu Trasy W — Z.

Uprzednio projektowano tu budo­
wę stropów typu „Kleina", zmienio­
no je jednak na prefabrykaty, które 
wytrzymałością nie ustępują „klei- 

nowskiarn".
— Dzięki zmianie stropów zaoszczę 

dzimy 2 mil. 190 tys. zŁ — stwier­
dzają kierownicy robót inżynierowie 
Tarasiewicz i Stroński. (wp).

Zabrukować rozkopane jezdnie
Przed 6-ciu miesiącami robotnicy Wydz. 

Wodoociągów i Kanalizacji rozkopali na 
ul. Świerczewskiego (przy ul. Elekcyjnej) 
wpoprzek jezdnię.

Rozkop zasypano już dawno ziemią, lecz 
Jezdni dotychczas nie zabrukowano. W 
związku z tym samochody PKS i MZK  
kursujące ul. Świerczewskiego psują się 
często, przejeżdżając po wybojach nieza- 
brukowanej ulicy.

Czy jezdni nie można było dotychczas 
zabrukować? O wypadek nie trudno.

Wt. Domatszewzki.
+

List podobnej treści otrzymaliśmy 
od mieszkańców Grochowa. Elektrow­
nia Miejska zakładając kabel podziem­
ny na ul Iwańskiej rozkopała na du­
żym odcinku chodnik, którego również 
po zakończeniu prac nie uprzątnęła. 
Mieszkańcy Grochowa muszą więc 
brnąć po 'wybojach i błocie.

Szkoła we Freytach czeka na piłki)
Z notatki zamieszczonej w „/tyciu” do­

wiedziałem się, że Główna Rada Sportu 
Wiejskiego zamierza przydzielić piłkę moż­
ną jednej zc szkół na terenie powiatu 
Szczytno.

Jako opiekun szkoły mazurskiej we wsi 
Freyty, poczta Pasym, paw. Szczytno, 
chciałbym zapytać się czy piłka nie mogła 
by być przydzielona niezamożnej szkole 
we Freytach. M. Rem bortowi cz

♦  •
Prośbę naszego Czytelnika przekazu­

jemy Głównej Radzie Sportu Wiejskie­
go. Red.

Zarząd Miejski winien zainteresować 
się- pracami ziemnymi Wydz. Wodocią­
gów i Kanalizacji oraz Elektrowni 
Miejskiej. Prace należy usprawniać i 
czuwać nad tym, by nie pozostawiać 
rozkopanych jezdni i  chodników.

(Red.)

Do 1 maja agendy udejałci® wuy 
szczędzą 13 mili;, zł, podejmuje 
nadprogramowo różnego rodzaju 
afedie.

I tak funkcjonariusze Urzędu St. 
Cywilnego postanowili dla uczcze­
nia święta 1 majta uporządkować 
archiwum. Miejski Urząd Dodatko­
wy zlikwidować zaległości, MZK 
zwiększyć ilość rewizji wozów tram­
wajowych, /przyspieszyć prace przy 
generalnym remoncie środków ko­
munikacji, a pracownicy Dyr. _ Wo­
dociągów i Kanalizacji zobowiązali 
się zakończyć budowę kolektora „C" 
od Krak. Przedmieścia do ul. Se­
natorskiej, wykonać budowę kanału 
przy ul. Cyryla i Metodego, zakoń­
czyć budowę komory przelewowej 
przy ul. Krasińskiego róg Stołecz­
nej) itd. (k)

100 tysięcy osób
zbada Wydz. Sanitarny

W roku bieżącym w ramach akcji 
„W" kolumny sanitarno Wydziału 
Zdrowia zbadają 100 tysięcy osób. 
W pierwszym kwartale zbadano już 
ponad 30 tysięcy osób — mieszkań­
ców Domów Akademickich oraz pra 
cowników przedsiębiorstw i instytu­
cji.

Przede wszystkim badani będą po­
borowi, personel sanitarno-pielągniar 
ski, kobiety w  ciąży i dzieci oraz 
młodzież w szkołach zawodowych i 
akademickich.

W pierwszym kwartale br. udziel© 
no 16 tysięcy bezpłatnych porad w 
Miejskich Ośrodkach Zdrowia.

Mimo, że kuracja jest bezpłatna,
wiele osób przerywa ją, co uniemo­
żliwia całkowite wyleczenie, utrud­
niając również pracę personelowi le 
karsko-pielęgniarskiemu, który kil­
kakrotnie wzywać musi pacjenta li­
stownie, a nawet osobiście.

9,5 mild. w I kwartale b. r«
wyniosły obroty PDT

Łączne obroty 77 Powszechnych
Domów Towarowych osiągnęły w 
pierwszym kwartale br. 9.557 milio­
nów zł. Plan obrotów wykonano w 
119 proc.

Trzy warszawskie domy towarowe 
dokonały w I kwartale br. obrotów na 
ogólną sumę 739 mil. zł.

Wczoraj -  burza
dziś ciepło i deszcz

W  dniu wczorajszym prawiła nad Wąz- 
szawą burza t piorunami i opadami w po­
staci deszczu i gradu. Burza trwała około 
pół godziny.

Na dzień dzisiejszy FiliM  przepowiada 
zachmurzenie zmienne z możliwością prze­
lotnych opadów oraz rozpogodzeń. Maksy­
malna temperatura w ciągu dnia ni© prze­
kroczy 14 st,, przy słabych lub umiarko­
wanych wiatrach z kierunków zachodnich.

0 < # f » o i g / i e c f / g |  p r a r a w n i h a

JOZEF RADWAN. Prawo do domu z
placem, pozostałych po zmarłych rodzicach 
i ich córce, mają: syn, przebywający w 
Anglii, oraz dziecko wraz z wdową zmarłe 
go syna, Syn w Anglii i spadkobiercy sy­
na zmarłego w kraju dzielą spadek na po­
łowę. Do chwili przeprowadzenia notarial­
nego podziału spadku spadkobiercy mają 
prawo wspólnego korzystania ze spadko­
wego mienia, przy czym żona syna prze­
bywającego w Anglii powinna mieć od 
niego plenipotencję na zarząd jego częś­
cią spadku.

CZYTELNIK Z OBORNIKOW ŚLĄS­
KICH. Ponieważ dom i ogród znajdują 
się w  administracji zarządu miąsta, kwe­
stia zakresu korzystania przez Pana i jego 
sąsiada z ogrodu powinna być rozstrzyg­
nięta zgodnie z warunkami zawartej z 
zarządem miejskim umowy najmu. Jeże­
li umowa najmu nie wspomina o ogro­
dzie, od zarządu miasta zależy, komu on 
sporny ogród przydzieli.

S. D. Z REJTANA, Kwestia wysokości 
wynagrodzenia przy akordowym r orlic że­
ni u za okres urlopowy powinna być roz­
strzygnięta w myśl warunków umowy zbio­
rowej. Jeżeli umowa zbiorowa tej kwestii 
nie rozstrzyga należy zwrócić się, w ra­
zie sporu, do Inspektora Pracy. Przepisy

ustawowe przewidują 50 proc. dodatek za 
godziny nadliczbowe nawet przy pracy 
zarobkowej, przy której dodatki muszą być 
obliczane na podstawie płacy za czynsz, 
o ile umową w danym zakładzie ina­
czej tej kwestii nie unormowano.

WŁAŚCICIELKA DOMU JANINA. Po 
wydaniu zezwolenia na użytkowanie nowo 
wybudowanego domu, właściciel może 
podlegać zwolnieniu: od podatku od nad­
zwyczajnego zbogaccnia wojennego, doeho 
dowego, od nieruchomości i lokali, o ile 
zostały zachowane ustawowe terminy i 
warunki, ulgi powyższe zostały przewi­
dziane w ustawach z da. 2.VI, 1947 r. 
(Uz. Ust. Nr 43 poz. 231 z 1947 roku} orsz 
*_ 3.VH.WM roku (Dz. Ust. Nr 52 poz.

Jeżeli dom został wyłączony spod prze­
pisów o publicznej gospodarce lokatami, 
komorne może być pobierane w dowolnej 
wysokości i właściciel domu nie wnosi 
opłat na F.G.M.

EMERYTKA Z WARSZAWY. Nie poda­
je Pani instytucji, z której otrzymuje p j.  
ni emeryturę, więc nie możemy udzielić 
ścisłych wyjaśnień. Wg. posiadanych in­
formacji należy oczekiwać zwiększenie 
rent niektórych kategorii rentistów.

Centrala Handl. Przem. Elektrotechnicznego
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE

BIURO SPRZEDAŻY 
OSPRZĘTU INSTALACYJNEGO

WARSZAWA, UL. LWOWSKA 9 

* I

WYKWALIFIKOWANYCH PRMCiOtWNTKOW biurowych ze znajo­
mością branży elektrotechnicznej. 

WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTKI.
Podania wraz z życiorysami należy składać: Warszawa, ul. 
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I SCŁOSZENIE
Likwidator spółki „HA-TE-BE“ Hurtownia Techniczno-Budowlana, 
o. o., na zasadzie art. 365 Kod. Handl. niniejszym zawiadamia, że na 
uchwały zgromadzenia spóiników pomienionej spółki z dn. 7 stycz- 

949 r. otwarta została likwidacja spółki. Wierzyciele spółki winni 
ić swoje wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od daty ostatniego 
zenia, likwidatorowi pod adresem siedziby spółki, Warszawa, Wro- 
3> 9406-1 Likwidator (—) H. Fatzer,

Wytwórnia 
Biżuterii Srebrnej

W POZNANIU

p o s zu k u j)®  k  1959-1
HURTOWNIKA
lub PRZED S TA WI CIEL A 

Oferty Biuro Ogłoszeń „Par" Po- 
rnań, Ratajczaka 7 dla „4,310“.

Złoto identystyczne

POLECA
L U T Y

K 1159-0

S .  K U L E S Z A
Warszawa, Al. Gen. Sikorskiego 27.

P I E S I K 1930-0

żółte plamy, opaleniznę i 
inne nieczystości cery usu­

wa skutecznie

»AXELA« KREM
J. GADEBUSCHA  

Wszędzie do nabycia.

la  terminowy druk 
ogłoszeń

nie odpowiadamy

GEtim m w M w m m  m itehiilow ego
PRZEMYSŁU EIEITEOTEGBMIC2MEG0

CHMIELNA 6*

zaangażuje natychmiast:
WYKWALIFIKOWANYCH REFERENTÓW Działu Handlowego, obe­

znanych z Branżą Techniczną i Chemiczną. 
PLANISTÓW minimum ze średnim wykształceniem.
RUT YINOWANE MAS Z YNESTKI.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w godż. 8—h6. K 1929-1

rrurinnnTtmuarawni
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NIERUCHOMOŚCI
Sprzedam kolonie czteromorgową 
400 drzew owocowych, dom dwuro­
dzinny tanio. Domek 2 pokoje ku­
chnia, ładny ogródek owocowy. — 
Wiadomość: Włochy, ulica Żymier­
skiego l. Sobczak. __ _ 8391-1
Sprzedam domek z placem — re­
mont — Powązki. Wiadomość: Bo­
rowska, Sienna 43a na. 3. 9136-1
Willa — Otwock wyremontowana, 
wyłączona, dwa lokale po cztery 
izby wolne sprzedam. Oferty pod 
„Willa — Wolna", Marszałkowska 
3/5. 8387-1
— ■■Bmiiiu.1 ■■mi-Uft.myjwwMBi.m » wiin.«ggwv»n

HANDLOWE
AA) Najdrożej płacimy za złoto 
brylanty — starą biżuterię — sre­
bro. „Okazja11, Marszałkowska 99.

3688-0
A) Ce równie sztuczne, farbowanie, 
pranie garderoby, futer, pelis, kap­
ców, odświeżanie kapeluszy, kra­
watów. Odnawiałnia garderoby 
„Łopusk11, Hoża -91. 6898-0
A) Meble!!! Komplety—sztuki po­
jedyncze — Tapczany solidne. Cięż- 
k o w ski, Okólnik lla róg Ordyna­
ckiej. K  1753-0
A) Meble! Komplety — sztuki po- 
jcdyńcze. Amerykanki, Cięzkowski 
Marszałkowska 73 (podwórze)

K 1848-0
Amerykanki — Tapczany —■ Leniw­
ce — Łóżka połowę — leżaki — ma­
terace. Sikorskiego 23 — podwórze.

6804-0
Brylanty — biżuteria — złoto — 
srebro — zegarki, Kupno — Sprze­
daż. Nowy Świat 48. Nowak.

Antyków remont przyjmę. Sprze­
dam szafę „Baroc“ , komódkę 15.000 
bielizniarkę, stół „Simlerowski11 — 
karciaik, komplecik ,,Rococo“ , fo­
tel klubowy, kozetka ładna 12.000 
Jasna 5. Filharmonia, stolarz. 9124-0
Do sprzedania motocykl, typ
Trumph 250 górno-zaworowy, Za­
jączkowska 7/9. Jaworski Stefan, 
Od 17 do 20. 8405-1
Drzewka owocowe sprzedaż, hurt, 
detal, duży wybór Gospod. Rolne 
KBW., Warszawa, Wierzbno, Naru­
szewicza 40/54. 8411-1
Fortepian stylowy, japoński, naj­
krótszy, sprzedam. Niezwykła oka­
zja! Oferty „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7 dla „4,291". K  1926-0
Kuplę salonik stylowy, stan bardzo 
dobry. Oferty pod „Salonik11, Mar 
szałkowska 3/5 . 8409-1

J  ĘJ B  i  L E  fg
S T . SZULC ;
W  a r s z a  a?v  *\

Krakowskie Przedmieście 6 
ZAKUP, SPRZEDAŻ, OCENA

Maszynę do liczenia, pisania ku­
pimy. Płacimy najwyższe ceny. 
Remonty. Ziajowski, Chmielna 1.

K  1896-0

Mikroskop lekarski kupię prywat­
nie. Chmielna 28, sklep maszyn , 
3_5. 9150-0
Motocykl DKW 900 sprzedam, plac 
Grzybowski a, sklep 'Osmański.

7171-0

Narzędzia, obrabiarki w dużym 
wyborze poleca ze składu Zjedno­
czenie Mechaników „Ogniwo11 — 
Warszawa, Marszałkowska 17.
_____________________________K 1955-0
Odkurzacze Protos lub same motor 
ki kupuję. Makowski, Sikorskiego
37.___ ______________________K_ 1771-0
Pianina fortepiany kupno sprzedaż 
zamiana, strojenia. Nowogrodzka 26 
Minkiewicz. 9380-0

NA U K A

Pianino zagraniczne krzyżowe sprze 
dam .05.WO_Wilcza_31 — 14 K 1973-0 
Samochód BMW osobowy kupię 
na rozbiórkę, Al. Jerozolimskie 15
m. W, _od_16—17.______    9399-0
Samochód „Opel11 stan dobry oka­
zyjnie sprzedam. Hoża 33, sklep
syropów dekstryny. _____ 7753-1
Samochód Opel Blitz półtorej tony 
stan dobry, Mała 3. 9-574-1
Tapczany, amerykanki, fotele, ma­
terace, wszelkie roboty tapicerskie 
wykonuje solidnie, tanio, SpółdzieJ 
nia Tapicerów Dekoratorów, Zgo­
da 4, pierwsze piętro, Nowogrodz­
ka 23. K 1477-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Księgowych na popołudniowe pra­
ce zlecone, zatrudnią natychmiast 
Państwowe Warszawskie. Zakłady 
Graficzne, Tamka 3. Zgłoszenia o- 
sobiste_8—17. Dyr. Finansowy^ 
Państwowa Hurtownia Przemysłu 
Fermentacyjnego w Warszawie za­
trudni inżyniera lub samodzielne­
go technika budowlanego oraz te­
chnika mechanika. Zgłaszać się do 
Referatu Personalnego, ul. Cegla­
na nr .4/6. K 1927-0
Potrzebna pomoc domowa War­
szawa, ul. Targowa 1*5—197. 8404-1
Przyjmę panią fachowca z upra­
wnieniami do prowadzenia praco­
wni sukien. Posiadam salon i pokój 
na pracownię, Śródmieście, Marszał 
kowsika. Oferty M. G„ Marszałkow­
ska 62, C z y t e l n i k . ______3418-1
Wychowawczyni - piastunka samo­
dzielna wykwalifikowana, wiek
średni, do rocznego i trzyletniego. 
Tel. 4-14-99, Puławska 24-b-~32, 
godz. wieczorne. 9151-1

“"T r ą c a  p o s z u k i w a n a

Maszynopisanie do domu przyjmę. 
Kaliska » ) m. 8, godz. 16—18.

Niemieckiego rosyjskiego, angiel­
skiego, udziela profesor liceum Wi-
leńska 21—11._________________  9634-0
Uwaga kobiety pracujące! Zapisy 
do popołudniowej Zawodowej Szko­
ły Masażu, Kosmetyki Dr. Julii 
Switalslciej. Początek 20 kwietnia. 
Członkiniom Związków Zawodo­
wych ulgi. Sekretariat: Warszawa, 
Żurawia 32. K 1873-0

L O K A L E

Mieszkanie trzypokojowe służbowy 
spółdzielcze, sprzedam — willa no- 
wowybudowana. Saska Kępa, Wa­
lecznych 45—1. Kłossowska.

_____  8414-1
Pied-a-terrc komfortowe, nowoczes­
ne, samodzielne. Oferty Śród­
mieście" Impet, Sikorskiego 42.

_______________ 9153-1
Placówka zagraniczna poszukuje 
mieszkania na biura składającego 
się z około dziesięciu pokoi w 
śródmieściu. Składać oferty pod 
nr. ,,836a“ Marszałkowska 3/5.
____________ ___   8365-0

Pokoje trzy kuchnią, nowoczesne, 
drugie piętro, osiem pokoi, trzecie 
piętro za odbudowę. Puławska. 
Oferty 101. Marszałkowska 3/5.
___________    8376-0
Pokoju sublokatorskiego poszukuje 
młody samotny, kulturalny, naj­
chętniej Mokotów, Saska Kępa. 
Oferty pod „SF“ , Belgijska 5—4.

____ ____   8407-1
Pokój wynajmę starszemu panu, 
pracującemu. Oferty „Wypłacalny11 
Marszałkowska 95 „Wolność11. 
Sklepu małego w śródmieściu pil­
nie w  dzierżawę poszukuje. Oferty 
„Impet11, Sikorskiego 4® pod J. K. 
Wydzierżawię siklep centrum Mar­
szałkowska. Oferty „Krystyna11
Impet, S;korskiego _ 42.________ 9149-0
Zamienię 3 śliczne nowoczesne po­
koje kuchnia, łazienka, telefon, 
nadające się na gabinet, biuro ną 
mniejsze takież same w centrum, 
Mokotowie, Żoliborzu. Oferty „Tar 
gowa“ , Impet, Sikorskiego 42.
________________________________8419-1
Z pokoje, kuchnia, pokój, kuchnia, 
kawalerki, łazienki, wygody. Zwrot 
kosztów remontu. Administracja Do 
mu, Grójecka 184. 8093-0

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Zgubiono kartę rejestracyjną Nr.
215295 na nazwisko Waehulec Anna, 
unieważniam. 9148-1

r ó ż n e ' " "
38 Nowogrodzka e k d . Artystyczna
klinika lalek, przedmiotów 6ztuki 
„K iki1*. H 1784-0

LEKARSKIE
AA) Dr. med. Marczewski, specja­
lista wenerycznych, skórnych — 
Marszałkowska bo — Przyjmuje
9 — 12, 3 - 6 , _______________ 7689-0
AA) Dr. Zuiakowski specjalista tno- 
czopieiowych, wenerycznych, skó­
ry. Krucza 47a (przy Jerozolim-
skich), 12 -  l, 4 -  7.____ K 1781-0
Artretyzm, reumatyzm, ischias, zła 
przemiana materii, odtłuszczanie, 
kąpiele lecznicze, Sienna 41. daw­
niej Wielka. Otwarcie dni najbliż­
sze.__ ___________   7770-0
Dr. Jan Kilar specjalista ginekolog- 
akuszer, Nowy Świat 38 . 9972-0
Dr. Janina Łapińska. Weneryczne, 
skórne. Mokotowska 12, 4 —  8.
______________________ __  K 1864-9
Dr. Krajewski. Weneryczne, skóry- 
Nowogrodzka 41, Od 10— 17. 7913-0
Dr. raed. Julia Świtalska, choroby 
skóry, włosów i kosmetyka 'lekar­
ska, choroby weneryczne (wyłącz­
nic dla kobiet). Żurawia 32.
_________________ ____________K_ 1829-0
Dr. Papier, specjalista skórno-we­
neryczny, Praga, Kawęczyńska 34, 
czwarta, telefon 43-67 6111-0
Dr. Szulc Jerzy, chirurg - gineko-
log. Filtrowa 64.__  4—6. 8027-0
ur. Wojciechowski — specjalista 
•kornych, wenerycznych, płciowych 
Mkorskicgo 37, 2 — 6. K 1786-o 
Weneryczne, skóry, moczopłcio sę. 
Specjaliści Dr. Żur akowski. Dr. 
Rataj - Żurakowska Chmielna 25. 
Lecznica, 11—6. K ITtPfl

AKUSZERYJN^-FELFZEKSKH
A) Starszy felczer Borkowski dłu­
goletnią praktyka szpitalna. Praga. 
Brukowa trzydzieści, telefon Tl-08. 
________  9 < sia-o

B-73786
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Zimna iroda — „surowcem"
centralnego ogrzeirania

System ogrzewania centralnego dzię 
ki wyzyskania resztek ciepła zwy­
kłej wody jest już stosowany w pomie 
sączenia mieszkalnych m. in. w 
Szwajcarii.

Mm wyjaśnimy istotą tego na pierw 
szy rzut oka paradoksalnego systemu, 
zastanówmy sią, jakie zachodzą proce 
sy, gdy np. latem zamykamy do lo­
dówki masło, które wówczas ze stanu 
półpłynnego przechodzi w chłodni w 
stan twardy, jak drewno i gdy jedno­
cześnie lodówka ogrzewa sią pobra­
nym od masła ciepłem. Gdyby więc 
udało sią skoncentrować ciepło, jakie 
chłodnia pobiera od znajdujących sią 
w  niej przedmiotów, można by wy­
zyskać je dla celów praktycznych.

Na tej właśnie zasadzie oparto sy­
stem centralnego ogrzewania „sycone­
go" zwykłą wodą, a przedstawia sią 
on w  sposób następujący.

AMONIAK I WODA Z JEZIORA
W naczyniu z płynnym amoniakiem 

umieszczamy rurą spiralną, w której 
przepływa pompowana z pobliskiego 
jeziora lub rzeki woda.

Amoniak, znajduje się pod ciśnie­
niem znacznie mniejszym od atmosfe­
rycznego, przechodzi w stan wrzenia

lub silnie paruje, wskutek czego po­
chłania wielkie ilości ciepła. Ciepło to 
oddaje mu przepływająca woda, przy 
tym oziębiając sią sama do tempera­
tury poniżej zera.

Następnie gaz amoniakalny zostaje 
za pomocą pompy powietrznej sil­
nie sprężony, co powoduje jego nagrze 
wanie.

Wytworzone w ten sposób ciepło to 
staje oddane wodzie w basenie, któ­
rą rozprowadzamy w  sieci centralnego 
ogrzewania.

Co zyskujemy przy tym systemie o- 
grzewania?

Przede wszystkim wyzyskujemy 
całe ciepło wody. Uzyskujemy lód, w 
który zamienia się woda, oddawszy 
resztki ciepła.

Praca kompresora (pompa, która wy 
twarza próżnią nad naczyniem i sprę­
ża amoniak w stanie gazowym) 
wymaga energii elektrycznej. Otrzy­
mamy ją ze spalenia tylko 50 proc. tej 
ilości węgla, którą zużylibyśmy na nor 
malne centralne ogrzewanie.

Jest to zysk wagi zasadniczej. Obec­
nie mamy już dodatnie próby wyzy­
skania przy tego rodzaju ogrzewa­
niach ciepła gleby, a nawet ciepła at­
mosferycznego.

L. S.

Spis chorób na kościach
pozostawił człowiek przedhistoryczny

kopalnych
Do złudzeń, uparcie utrzymujący© h się w święcie naszej cywilizacji, na- brązu i żelaza — odsetek ten wynosił 

leży pogląd, że ludzie pierwotni wolni byli od większości chorób dziś nęka- J 
jących ludzkość.

Entuzjaści życia człowieka na łonie natury, np. słynny filozof francuski 
18 wieku, Jan Jakub Rousseau, stwor żyli obraz doskonałości fizycznej czło­
wieka pierwotnego, obraz szczęśliwego dzikusa, który nie znał ani bólu 
zębów, ani reumatyzmu, ani gruźlicy, ani nawet kataru.

Nauka współczesna dowiodła, że to obrazz gruntu fałszywy.

Nauka ma, jako materiał badawczy, 
tylko kości odległych naszych przod­
ków, pochodzące z wykopalisk.. Ale 
właśnie na kościach wypisana jest hi­
storia wielu chorób, jakim podlegał

Dziura w czaszce zmarłe qo Perwwiań- 
czyka w okresie przed odkryciem Ame­
ryki. Dziura ta jest rezultatem ope­
racji chirurgicznej dokonanej przez ple­

miona indiańskie.

Kwiaty wiosenne — znak odnowy życia
toczącego się uj odtuiecznym cyklu i rytmie

Zima w północnych krajach zwią­
zana jest z wielu troskami zaopatrze­
nia i opału. Toteż gdy minie luty i 
pół marca, ludziom „lżej sią oddy­
cha"... < t

A  cóż to za radość, gdy w łagodny 
dzień kwietniowy poczujemy cieplej­
sze już promienie słoneczne lub doj­
rzymy na rogu ulicy, na straganie 
kwiaciarki maleńkie gwiazdeczki ży­
wych kwiatków! • .

Na poszczerbionych talerzykach, w 
przezroczystej i  zimnej, jak lód, wo­
dzie, leżą i uśmiechają sią do nas: 
białe śniegułki i liliowe sasanki, 
ciemnogranatowe, do hiacyntów po­
dobne szafirki i złote z ciemnymi ocz 
kami pierwiosnki. Wiosna... Najpięk­
niejszy moment w cyklu przemian 
przyrody, biegnących w nieskończo­
ność ustalonym odwiecznie rytmem.

Aby nam móc tak wcześnie i nie­
spodziewanie sprezentować swe pełne 
dla nas poezji kwiatuszki, symbolu 
wiosny, maleńkie roślinki musiały od 
dawna ciężko pracować.

KWIATY W LETARGU

Praca ich zaczęła sią jeszcze późna 
jesieni ą ubiegłego roku, kiedy w zim­
ne i mgliste ranki żegnały nas smut­
ne chryzantemy. Wówczas właśnie 
wczesne roślinki wiosenne puszczały 
pędy i formowały pączki w przede­
dniu nadchodzących mrozów.

Nie zmarzły i nie zgniły jednak pod 
śniegiem. Plazma ich komórek wy­
trzymała jest na największe mrozy. 
Są zadziwiająco mrozoodpome. Ule­
gną więc tylko odrętwieniu i w  le­
targu przeleżą pod śniegiem do wio­
sny.

Okres wczesno-wiosennego kwit­
nienia nie przerwie ciężkiej pracy 
maleńkich organizmów i nie będzie dla 
nich chwilą wczasów. Nie oddają się 
próżniactwu. Przy swym beztroskim 
i promiennym wyglądzie pracują na­
dal, mają przecież wiele do zrobienia! 
Muszą odżywić i powiększyć swe ce­
bulki i korzenie, by w przyszłym ro­
ku znowu były kwiaty d owoce. Mu­
szą też jeszcze wydać nasiona. Spieszą

się, gdyż ich żywot nad ziemią jest*] woce — wtedy właśnie nasze wiosen-
tak krótki: 6 do 8 tygodni zaledwie 
trwa ich wiosna.

ZIEMIA WSYSA ROŚLINĘ
Z końcem maja kończy się praca i 

nadziemny żywot maleńkich organiz­
mów. Kiedy soki zostaną przezornie 
ściągnięte z liści i łodyg w głąb do 
korzeni i cebulek, żółknie i więdnie 
część nasienna kwiatu i ziemia „wsy­
sa" roślinę. .

Na próżno szukalibyśmy w czerwcu 
lub w lipcu śladu sasanek czy pier­
wiosnków na powierzchni ziemi. Bo 
właśnie wtedy, kiedy panuje lato, pło­
ną barwy i szaleją zapachy, a z drzew 
i krzewów zwisają pełne słodyczy o- '

ne .gwiazdki śpią,
Śpią pod: ziemią snem twardym, „zi­

mowym", przez wszystkie letnie mie­
siące: czerwiec, lipiec i sierpień.

Dopiero wrzesień ze swym bladym 
niebem i wilgocią mgieł rannych przy 
żywa je do życia. Wtedy praca za­
czyna się od nowa: soki budzą się w 
korzeniach, kłączach i prą ponad zie­
mię ku światłu; znowu pojawiają się 
zielone pędy i, gdy wszystko podczas 
smutnej jesieni zamiera, dla maleń­
kich kwiatów wiosennych zaczyna 6ię 
nowy cykl i nowa przyszłość w nie­
śmiertelnym rytmie życia.

! i Tadeusz Laryssa

osobnik, żyjący dziesiątki tysięcy lat 
temu. ' ' ' ,

Oczywiście, uczeni mogą orzekać 
tylko o tych chorobach, które powodo 
wały zmiany trwałe w kościach, sta­
wach i zębach. Wystarczyło to jed­
nak, aby nauka mogła zestawić wcale 
okazały rejestr chorób, jakim ulegał 
człowiek epoki kamiennej.

REUMATYZM i ARTRETYZM
Dzięki kościom kopalnym uczeni do 

wiedli, że jaskiniowcy z przed setek 
tysięcy lat chorowali na reumatyzm 
i artretyzm. Słynny „człowiek z Nean- 
dertalu" (tak nazwali uczeni osobnika, 
którego szczątki wykopano prawie 100 
lat temu pod Dusseldorfem w Nean- 
dertalu) — musiał dotkliwie cierpieć 
na artretyzm, skoro jego kręgi szyjowe 
usztywniły się w  stawach tak, że u- 
tworzyły jakby jedną zrośniętą kość.

W epoce paleolitu artretyzm był 
chorobą tak rozpowszechnioną, że na 
4 dorosłych wypadał jeden artretyk.

U świtu czasów historycznych, oko­
ło 5.000 lat temu w Egipcie, człowiek 
w wieku średnim wolny od schorzeń 
artretycznych, czy reumatycznych był 
wyjątkiem. A  podobnie miały się rze­
czy i w  Indiach amerykańskich w o- 
kresie przedkolumbowym.

W EPOCE KAMIENIA 
TEŻ BOLAŁY ZĘBY

W Europie, w okresie paleolitycz­
nym (kamienia łupanego), jakieś
50.000 lat temu, 10 do 40% ludności 
miało popsute zęby. Później, w  epoce 
neolitycznej (kamienia gładzonego),
10.000 lat temu — 30%, w epokach

40%.
Skleroza (zwapnienie arterii), choro­

ba uważana za „wykwit" cywilizacji, 
dawała się we znaki i jaskiniowcom 
Uczeni znaleźli skazy sklerotyczne i 
stwardniałe od zwapnienia kawałki 
arterii — na wykopanych szczątkach 
szkieletowych.

TREPANACJA CZASZKI — 
NAJSTARSZA OPERACJA 

CHIRURGICZNA
Czaszki naszych pra-pra-pradzia- 

dów świadczą, że uszkodzenia od ude­
rzeń były b. częstym zjawiskiem 
wśród przedhistorycznej ludności epo­
ki paleo- i neolitycznej. Człowiek epo 
ki paleolitycznej zadawał razy kamień 
ną pałką, aby rozbić głowę wroga, a 
w neolitycznej — używał w  tym celu 
kamiennego topora, drewnianej pały 
lub sześcioramiennej maczugi. Każdy 
rodzaj uderzenia pozostawiał specy­
ficzny ślad na kościach czaszki, ślad 
odczytywany dziś przez antropologów.

O częstości ran, zadawanych w gło­
wę, świadczy fakt, że jedną z najwcze 
śniejszych operacji chirurgicznych w 
historii ludzkości była trepanacja cza­
szki, zabieg dokonywany dla zlikwido­
wania ucisku, wywieranego na mózg 
przez złamaną kość.

Ślady tych zabiegów chirurgicznych 
znaleziono na czaszkach ludzi, którzy 
żyli 10.000 lat temu.

CHOROBY ZAKAŹNE I BRAK...
WITAMIN

Kiedy rozwijały się choroby wene­
ryczne, uczeni współcześni nie są 
zgodni. Jedni twierdzą, że choroby te 
przed odkryciem Ameryki nie były 
znane w Europie. Inni, w tej liczbie 
grupa patologów francuskich, twier­
dzą, że niektóre czaszki ludzkie z 
przed 10.000 lat noszą te same ślady 
uszkodzeń, jakie i dziś powoduje nie­
kiedy syfilis, a nawet dopatrzyli się

śladów na kościach goleniowyćh, da­
tujących z okresu przed 25.000 lat.

W czasach historycznych syfilitycz- 
ne kości znaleziono w wykopaliskach 
rzymskich, z okresu wczesnych dyna­
stii w Egipcie (2500 lat przed Chr.), z 
okresu kamienia w  Japonii, Indiach 
itd.  ̂ _

A  i gruźlica kości ma swoją historią 
starożytną. Jak mówią o tym wykopa­
liska, znana już była w predynastycz- 
nym Egipcie (5.000 lat przed Chr.), w  
Europie przed 10.000 lat i w  Indiach 
Zachodnich przed odkryciem Kolum­
ba. . 1

Nasi przedhistoryczni przodkowie, 
choć żyli na łonie natury, cierpieli też 
na brak niektórych... witamin. Kości 
ludzi z przed 10.000 lat noszą np. śla­
dy krzywicy, którą — jak dziś wiemy 
— powoduje brak witaminy D.
A JEDNAK — RÓŻNICA WYPADA  

NA NASZĄ KORZYŚĆ 
Słowem: człowiek przedhistoryczny 

cierpiał na te same choroby, które 
dziś i nam są znane z własnego bole­
snego doświadczenia. Bolały go stawy 
i mięśnie, miał chore zęby, dokuczała 
mu skleroza i  choroby zakaźne.

Różnica wypada mimo wszystko na 
naszą korzyść: człowiek jaskiniowy

TR ZC IN A  CUKROW A -  R O Ś N IE V  Z .  S . R . R .
z melasy tej trzciny pomstaje rum

Trzcina cukrowa jest „mieszkanką" 
krajów podzwrotnikowych. Łodygi 
trzciny zawierają od 11 'do 15 proc. 
cukru. Z melasy, pochodzącej z trzci­
ny cukrowej, produkowany jest rum.

Przed kilku laty Wszechzwiązkowy 
..Instytut Naukowo - badawczy roślin

SZTUKA LUDOWA NIE JEST JU Ż ANONIMOWA
Państiuo opiekuje się twórcami kultury ludowej

Wystawa sztuki i rękodzieła ludo­
wego w gmachu Politechniki Warszaw 
skiej (otwarta będzie przez cały kwie­
cień) wypełnia dotkliwą lukę naszej 
stolicy, którą wojna pozbawiła Mu­
zeum Etnograficznego i stałej wysta­
wy sztuki ludowej.

Jest ona tym bardziej interesująca, 
że pokazuje nam żywą, współczesną 
twórczość ludową, która jak ruń wio­
senna zieleni się po kataklizmach woj 
ny.

Niegdyś sztuka ludowa była twór-

nie opieki nad twórcą i rozwojem 
sztuki ludowej.

Nie było rzeczą łatwą dotarcie do za 
padłych głusz, w  których przetrwała 
żywa twórczość wsi; wygrzebać z za­
pomnianych skrzyń, strychów i ko­
mór, niedocenione dzieła, odszukać 
talenty, utwierdzić je w wartości po­
niechanej nieraz pracy, zachęcić za­
mówieniami i pomocą.

PLAN KONKURSÓW
Ministerstwo nie ogałaca wsi z jej

czością anonimową. Na obecnej w y-' zabytków. Dba o rozdmuchanie gasną
stawie każdy artysta ludowy jest zna 
ny z imienia i nazwiska oraz ze swo­
ich możliwości twórczych. Na otwar­
ciu wystawy mieliśmy możność pozna 
nia malarek ludowych, twórczyń wy­
cinanek, hafciarek... Stwierdziliśmy 
radosny fakt, że obok starców, tworzą 
i młodzi. Obok osiemdziesięcioletniej 
Polakówny, sławnej z kurpiowskich 
wycinanek, występuje np. piętnasto­
letnia malarka z Zalipia dąbrowskie­
go, Leokadia Kosiniak.

DOROBEK PARU LAT
Wystawa jest wynikiem kilkuletniej 

pracy Min. Kultury i Sztuki w dziedzi

Wycinanka kurpiowska ,^Kogut\f' wykonana przez Stanisławę 
wsi Żiemki pow. przasnyskiego

Tabakę ze

cego płomienia twórczości ludowej.
Najwłaściwszą po temu drogą okaza 

ło się organizowanie konkursów z wy 
sokimi i licznymi nagrodami. Dają 
one doskonałe wyniki. I tak:

Z konkursów garncarskich w Kielec 
kiem, Lubelskiem i Rzeszowskiem po­
chodzi wspaniała dekoracyjna cerami­
ka z glazurą lub niepolewana, godna 
zabytków pompeańskich.

Konkursy na wycinankę w  Łowic­
kiem i na Kurpiach dały olbrzymi, 
przebogaty materiał, który byłby praw 
dziwą rewelacją na wystawach zagra­
nicznych, tym bardziej, że uzupełniają 
go mniej znane wycinanki z Sieradza, 
Świdra, z Opoczyńskiego.

Osobliwy konkurs we wsi Zalipie 
powiatu dąbrowskiego w wojewódz­
twie krakowskim zgromadził mnóst­
wo malowanek na papierze, którymi 
obok malatur bezpośrednio na tynku, 
zdobione są tamtejsze chaty.

Nagrodzone na konkursie tym ma­
larki utworzyły klub, który przysłał ta 
ką ilość malowanek do Samopomocy 
Chłopskiej, że skłoniło to do urządze­
nia wystawy!

Mały kiosk sprzedaży na wystawie 
jest wprost oblegany. Niestety wśród 
licznych sklepów z przemysłem arty­
stycznym i ludowym, które powstały'

Wycinanka kurpiowska, wykonana 
przez Annę Kordecką.

ostatnio w stolicy, nie ma ani jedne­
go, któryby gromadził wyłącznie au­
tentyczną sztukę ludową.

Znalezienie zbytu na ite wyroby, 
stworzenie zamówienia społecznego 
na sztukę ludową, zainteresowanie nią 
świetlic i domów kultury skutecznie 

.podtrzyma twórczość wiejską. J. O.

pochodzących z suchych terenów pod 
wzrotnikowych, rozpoczął doświad­
czenia nad hodowlą trzciny cukrowej 
w Związku Radzieckim. Importowa­
ne z Indii nasiona trzciny zostały 
wysiane na polach doświadczalnych 
w obwodzie Surchan — Dariińskim.

Korzystając z metod szkoły miczu- 
rinowskiej, pracownicy naukowi In­
stytutu, A. Gałkin, W. Cułaja oraz W. 
Grecyngier, wyhodowali odmianę 
trzciny, przystosowaną do warunków 
klimatycznych Azji Środkowej. W r. 
1948 na polu doświadczalnym Insty­
tutu otrzymano plony 140 ton łodyg 
trzciny cukrowej z hektara.

Trzcinę cukrową dostarczono koł­
chozom i sowchozom dla masowego 
rozmnożenia. Dwa sowchozy przezna 
czono do hodowli trzciny cukrowej, 
mianowicie — w Tadżykistanie i na 
południu Uzbekistanu.

Z plonów trzciny cukrowej 1948 r. 
wytwórnia win w Stalinabadzie wy­
rabia rum. Próbna produkcja wyka­
zała, że rum radziecki pod względem 
wartości smakowych i mocy nie ustę 
puje jamajskiemu.

W. B.

LEKARZ RADZI’

A oto inny ślad trepanacji czaszki, 
dokonanej przez Indian peruwiańskich.
gdy zachorował — przeważnie nie by­
ło dlań ratunku. Nie miał bowiem do 
dyspozycji tych wspaniałych osiągnięć 
wiedzy lekarskiej, która dziś likwidu­
je choroby weneryczne i gruźlicę, za­
pobiega krzywicy, interweniuje sku­
tecznie w  wypadkach, które wydają 
się beznadziejne.

K. M.

Łasica
nienasycony mięsożerca

Łasica, jedno z najmniejszych zwie 
rząt mięsożernych, słusznie uchodzi za 
nieustraszonego i wiecznie łaknącego 
świeżej krwi łowcę.

Jćst to zwierzątko zaledwie 25 cm. 
długości, pokryte futerkiem piasko­
wego koloru, białe na podbrzuszu. Wy 
różnią się niezmożoną żywotnością, 
jest ciągle w  ruchu.

Łasica jest postrachem ptaków, wro 
giem gniazd, z których wybiera i wy­
pija jajka. Ale głównym jej pożywie­
niem są myszy i szczury, jest więc 
stworzeniem pod tym względem po­
żytecznym.

Równie chętnie pożera małe ptaki, 
jaszczurki, krety, drobne żmije, małe 
króliki, a nawet ryby i żaby. Na szcze 
golną antypatię u ludzi zasłużjflfe so­
bie łapczywym pożeraniem kur.

Słynie z odwagi: zaczepiona — zaw­
sze stawia czoło większemu i silniej­
szemu od siebie przeciwnikowi.

O  b ą b lo w cu
Jedną z najbardziej tajemniczych 

i fascynujących spraw w  biologii jest 
tryb życia niektórych pasożytów we­
wnętrznych człowieka i wyższych 
zwierząt. Większość tych pasożytów 
(robaków obłych, glist, tasiemców) mu 
si w  ciągu swojego życia zmieniać go­
spodarzy. W ciele jednego gospodarza 
przebywają one w postaci larwy (wą­
gra), w  ciele drugiego zaś w  postaci 
dorosłego i dojrzałego pasożyta, zdol­
nego do dalszego rozmnażania. Np. ta­
siemiec dorosły jest mieszkańcem jelit 
ludzkich, ale jego larwa przebywa w
różnych narządach świni lub bydła ro-, przez — przedostające się do krwi —
gatego.

Bąblowiec, również pasożyt we­
wnętrzny, spędza okres dojrzałości w 
jelicie psa; w  stadium larwy może być 
znaleziony w narządach różnych zwie­
rząt, a także u człowieka, gdy połknie 
on jaja bąblowca. W jelitach z jajecz­
ka wylęga śię larwa, która przebija 
ścianą jelita, przedostaje Się do prądu

na świecie?
Ostrzeżenie dla

teatry i kina nieczynne do soboty włą-

i A S$ B O
na dzień 15 kwietnia (piątek)

Z przyczyn technicznych program War­
wy I przejmuje Warszawa IX od go- 
:y 5.05 do 1?.C0. Wiadomości: 1G.00, 

■ u. 20.00. 23,00. Program r*a jutro: 23.50. 
i.25 Informacje •warszawskie, 15.30 Kon- 

rt, 16.15 Nabożeństwo. 17.60 Koncert dla 
olowników pracy. 18,00 Muzyka popu- 

rna, 18 20 P. K. O. 18.25 S. P. „Chce- 
j  Ł>i§ uczyc i pracować 18.40 „Daleko

k i lo m e t r ó w *

Pewien powieściwpisarz amerykań­
ski zamieścił w  jednej ze swych ksią­
żek opis podróży samochodem, który

Moskwy“ Ażajewa (XVT), 19.00 Kon-’ posiadał oryginalną sygnalizację
cert symfoniczny, 10.50 „Insurekcja W ar-' św ietlm
szawska" pogadanka, 21.00 „Motety W iel-j _ . * * *  - • * on i
kótygodniowe dawnych mistrzów", 21.301 J©®li Woz osiągał Szybkość 80 km 
„Z■ życia Rumunii", 22.00 Koncert; utwo- jj godiz., ukazywało się.światło zielone, 
ry Mozarta, 22.45 Muzyka, 23.10 Muzyka: sj przy 100 km/godz. — Światło Żółte, a

tj przy 120 km/godz. wydobywał się z 
J głośnika chóralny głos: „Bliżej, o Bo- 
; że, ku Tobie", przypominający kierów

»D O Żerar7 ii i odpowiednio usrtcpniowane sygnały 
"  ^ bokrwne, a gdy wóz przekracza 120 km'

godiz., daje się słyszeć okrzyk: „Bliżej, 
o Boże, ku Tobie".

Takie „memento mori“ jest podob­
no doskonałym hamulcem dla amery­
kańskich ^pożeraczy kilometrów".

(St. Sz.)

W  poszukiwaniu .najlepszej

Liszt, Borodin, Czajkowski, Areński, 24.00 
Koniec audycyj.

WARSZAWA II
Wiadomości: 5.10, 6.10, 7.00, S.00 12.09.
5.15 Muzyka,' 5,20 Koncert dia świata 

pracy, 6.30 Muzyka popularna. 7.20 Prze­
gląd prasy, 9.15 Informacje, 9.20 P. O. K., 
9.30 Muzyka poważna: Grieg, Sibedlus, 9.45 
Przerwa, 12.04 Muzyka, 12.30 Dla wsi, 13.00 
Przerwa! 17.00—24.00 Transmisja z W. I.

Polskie Radio zastrzega możliwość zmian 
w programie.

cy o niebezpieczeństwie wypadku.
Tę oryginalną sygnalizację, będącą 

jedynie fantazją pisarza, wykorzystała 
fabryka samochodów w Bostonie i zbu 
dorwała urządzenie, które przy rozwi­
janiu coraz większej szybkości daje

nauu ifTzchn i

W ostatnich czasach przeprowadzo­
no w Stanach Zjednoczonych szereg 
prób, mających na celu ustalenie zu­
życia benzyny, zużycia opon oraz usta 
lenia współczynników tarcia na róż­
nych typach nawierzchni drogowych.

Najmniej benzyny zużywają samo­
chody na nawierzchniach betonowych 
z cementu portlandzkiego.

Największe zużycie opon stwierdzo­
no na nawierzchniach żwirowanych, 
27 razy większe, niż na nawierzch­
niach z betonu.

Na twardych nawierzchniach zuży­
ci© tylnych opon jest dwa razy więk­
sze od przednich, lecz na nawierz­
chniach żwirowanych zużycie to jest 
dla obu par opon identyczne. (St. Sz.)

Szosa smoloiuana powoduje

raka

Uczony francuski, dr. Kling, stwier 
dzil na podstawie licznych doświad­
czeń ze zwierzętami, że tak często o- 
becnie budowane szosy smołowane są 
bardzo szkodliwe dla zdrowia, gdyż 
powodują raka płuc. (St. Sz.)

krwi i w ten sposób do narządów we­
wnętrznych.

Wągry bąblowca są bardzo duże; 
mają postać pęcherza, wypełnionego 
przejrzystym, bursztynowo - żółtym 
płynem. Pęcherz taki stale rośnie i mo 
że osiągnąć rozmiary nawet głowy do­
rosłego człowieka.

Najczęściej bąblowiec rozwija Się w  
wątrobie, płucach i w mózgu. Objawy, 
•powodowane przezeń, zależą od jego 
umiejscowienia i wielkości. Rosnący 
pęcherz uciska na ważne narządy. 
Nadto zatruwa on. ustrój gospodarza

ciała wydzielane przez pasożyta.
Jeżeli bąblowiec rozwija się w  wą­

trobie — uciska on na przewody żółcio 
we, powodując zatrzymanie żółci i żół 
taczkę. Przez ucisk na naczynia krwio 
nośne może stać się przyczyną puchli­
ny brzusznej. Objawy bąblowca płuc 
przypominają gruźlicę i raka. Bąblo­
wiec w mózgu upośledza działanie 
tego narządu i powoduje gwałtowne 
bóle głowy.

Bąblowiec najczęściej występuje u 
osób blisko stykających się z psami, u 
myśliwych itp. Szczególnie niebez­
pieczne są psy pokojowe, z którymi 
właściciele żyją w poufałości, całują 
je, jedzą ze wspólnego talerza.

Leczenie bąblowca polega.na opera­
cyjnym usunięciu guza.

W celu rozpoznania opracowano 
szereg metod, opartych na specjalnym 
oddziaływaniu ustroju na płyn bą­
blowca. (lekarz)

ODPOWIEDZI LEKARZA
„Repatriant".

Nie pisze Pam, w jakich okolicznościach 
stwierdzi! Pan isntienie swojej dolegli­
wości. Najprawdopodobniej cala sprawa 
jest pochodzenia czysto nerwowego, Dole­
gliwości powstały pod wpływem podnie­
cenia, obawy, wstydiu itd. W każdym ra­
zie nie jest to skutkiem żadnego nałogu. 
Ob. S,. Salecki.

Opisywane przez Pana objawy są zu­
pełnie normalne i nie powinny wzbudzać 
żadnych obaw.
Ob. Kostkowa Katarzyna, Ciecierzyce, 
pow. Gorzów Wlkp.

Należy zasięgnąć porady lekarza spe­
cjalisty chorób gardła i nosa. O chrapa­
niu pisaliśmy w jednym z numerów do­
datku „Świat się zmienia" G5 maja 1947 
r.). Przy sposobności wrócimy do tego 
tematu.


